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Jan Kochanowsk.i

W icepremier Kwiatkowski

Chce zje d n a ć  i z d o b y ć
opozycjonistów I rządowców

W  niedzielę, P. viceprem ier 
Kwiatkowski w ygłosił w Pozna­
niu trzecią mowę z serii swoich 
przem ówień politycznych. Na 
wstępie, m ówiąc o czasach niewo 
li viceprem ier stwierdza, że w 
tym okresie 'uążenie do niepodle­
g łości byłą więzią, która łączyła 
wszystkich PołaKów. To dążenie 
wyznaczało tez swoistą linię po­
działu.

.„Ktu w y rzek a ł się  sw e j m ow y i 
sw ej /elig ii, m ów ił w ice-p re in ie r, k to  
trw o n ił m a ją te k  n a ro d o w y , k to  sprze 
d a w a ł o bcym  z iem ię  i dom , k to  p ro ­
p a g o w a ł u g o d o w e  h a s ła  i o rg a n iz a  
c je , k to  s ta w ia ł w sw y m  rach u n k u  
życiow ym  n a  zab u rcę  a lb o  p rzy jm o ­
w a ł z  jeg u  rąk  o rd e r  j  i odzn aczen ia , 
te n  m usia ł p iez k io cz y ć  linię w ew u ę  
trz n e g o  p o d z ia łu " .

Po odzyskaniu niepodległości 
m otor, który pracow ał nad zjed­
noczeniem Polaków przestał fu n ­
kcjonow ać. M usiał w ięc zjawić 
się nowy postulat, postulat takie­
go um ocnienia całości i niepodle 
g łości Polski, aby mogła się ostać 
w przewrotach', Które luazkość 
czekają.

W alka „architektów  party j­
nych" w  okresie lat 1922, ls26,
którzy wedie w łasnych kosztory­
sów i płanówz z wąskimi szczeli­
nami dla jasnego światła i świe­
żego powietrza w ciągnął? Polskę 
w w ir wypadków w  tym okresie. 
Przewrót m ajow y nazywa vice  - 
prem ier zawróceniem  biegu wy­
padków na tej dordze o 180 stop­
ni.

Po dłuższym w stępie pośw ięco­
nym om ów ieniu roli M arszałka 
Piłsudskiego i przewrotu m ajow e 
go vice  - p remier stwierdza, że 
po tym okresie wyprostowywania 
pulitycznego odrodzonej Polski 
w ydobyliśm y się dziś z krytycz­
nego kryzysu.

Sytuacja m iędzynarodowa i go 
spodarcza kom plikuje się niezwy­
kle. Mnożą się sprzeczności poli­
tyczne i parauoksy gospo larcze.

N ie m a  c h y b a  w  P o isc e  c z ło w ie k a
—  m ó w i v ic e p r e m ie r  o  e le m e n ­
t a r n y m  c h o ć b y  w y k s z ta łc e n iu ,  
k tó r y b y  n ie  ro z u m ia ł  te g o , ż e  
c e le m e n ta rn y m  choćby  w y k sz ta łce ­
n iu  k tó ry b y  iie -o z u m ia ł te g o , że 
P oloka  w  o k re ś l-  n a jb liż szeg o  20 - 
lec ia  —  iak  c h y b a  żad en  inny  naród
—  a lb o  m a do  w y g ra n ia  o g ro m n e  s ta  
w k i w  z ak re s i°  ro zw o ju  w łasn e  jp o tę  
g i p o lity czn e j I g o sp o d a rcz e j w  E u n  
p ie  a lb o  w ra z i,  dopu szczen ia  do  
k lęsk i —  m a  do  straceni,” ty le  w ar-
ości n a ro d o w y ch  i in d y w idualnych , 

ż e  , ó źn ie j w  n a jo fia rn ie jszy ch  bo ­
jach , w  n a jb a rd z ie j k raw y ch  w ysił- 
k acn  m c m og łaby  już u trac o n e j po- 
zyc ii odzyskać.

11 stor,; dvra razy cudów bajecz­
nych dla jedne ę n a r o d u  czynić nie 
zwykła. Raczr lubuje się w niespo­
dziankach złośliwych. Nie sądzę też, 
by było rzeczą mądrą i właściwą, by 
wszystkie troski spychać na los Opa­
trz n 'ści

W zakończeniu tej części mo­
wy, vice -  premier Kwiatkowski 
stwierdza, że : bez skrystalizowa­
nia stosunków wewnętrzno - aoli- 
tycznych tak —  jak tego domaga 
się z naciskiem  M arszałek Smi 
gły — w iele eiementów gospodar 
czych i finansow ych  nie może — 
w brew  wszelkim wysiłkom jedno- 
s l ’ k w ydobyć się poza ciasne mu

W y l a n o
2 2  m d  tit w in a

BUENOS AIRES 29. 10. W zna­
nej ze sw ych winnic prow incji 
Mendoza wylano, dla zapobieże­
nia dalszej obniżce cen 22 m iliony 
litrów  wina. Ponieważ n iepow oła­
ne elem enty usiłow ały łapać te 
m asy winę przez śluzy, policja  
z m u s z o n a  b y ł a  i n te r w e n io w a ć .

I

ry niepew ności, na drogę w iel­
kiej przebudowy.

| W istm ejąeych warunkach uzy 
sKujemy dziś maximum rezulta­
tów i osiągnięć ekonomicznych 

i A le oto dochodzim y lub zbliżamy 
się już do granicy. W edle mego 
orzekonama — bez miany nasta- 

1 wienia seteit tysięcy myślących 
ludzi do państwa, bez uzgodhie- 
ludzi do państwa, bez ugruutowa 
nia atm osfery entuzjazmu w pra 
cy i wielkiej 1 pow szechnej.

F E E D Z E J  
C ZY P Ó Ź N IE J

Odwrotnie w iceprem ier widzi 
olbrzymie m ożliwości rozwojowe 
Polski w warunkach pewnej syn­
tezy wew nętrzno-politycznej, zbu­
dowanej na zasadzie rządnej i 
zorganizowanej dem okracji. Mó­
wiąc o nacjonaliźm ie, p. w icepre­
mier Kwiatkowski podkreśla, że 
obecnie nadeszła w łaściw a chw i­
la. aby nacjonalizm  nie zdegene* 
rowal się w Polsce, tak, jak de- 

j generowała się stopniow o jego 
pierw sza i tw órcza faJa z okre­
su początkowych lat bieżącego 
stulecia. D latego też —  mowi da­
lej —  „zjednoczen ie  dokona się 
prędzej czy później, niezależnie 
od tego, czy stę to komuś podo­
ba. czy n ie". Będą być może 
frondow ać małe grupy, ale w iel­
ki ruch narodowo-państw owy 
stąwać się będzie rzeczywistością 
w naszym życiu. On wystąpi do 
walki ze wszystkim, co  w sposób 
jaw ny lub utajony broni intere­
sów wszelkich m afii, wszelkich 
lóż niasuńskich. jednostek i fron ­
tów, m ieszczących się na jednej 
kanapie.
CH C E WAS Z JE D N A Ć  

I  "D O B Y Ć
Teraz, gdy mam zakończyć cykl 

kilku przemówień o charakterze 
bardziej politycznym niż gospodar­

c z y m , c z u ję  n ie o d p a r tą  k o n ie c z ­
n o ść  s tw ie ro z e m a  Jeszcze je d n e j  
p ra w d y .  P o w ie m  w u n  p o  p ro s tu ,  
w a m  tu  o b e c n y m  w  t e j  h a l i  w ie l ­
k iego  trium fu  g o sp o d a rcz e g o  P o ­
z n a n ia  z  p rz e d  10-c iu  la ty  i w a m , 
k tó rz y  z d a ła  s łu c h a c ie  m o ic h  s tó w , 
i w a m , k tó rz y  n a le ż y c ie  do Odozu 
Z je d n o c z e n ia , i w a m , p o lscy  o p o z y ­
c jo n iśc i,  i w a m , k tó rz y  w  l is ta c h  
p iszecie m i o .o w a  s o lid a rn o ś c i  i s ło ­
w a  k r y ty k i :  C H C Ę  W A S  Z JL D -
N A Ć  I  Z D O B IĆ

.C Z E S K I C1ESCYN"
—  W obecnych warunkach —  

kończy w iceprem ier — nie może­
my sobie pozw alać na luksus 
istn ien ia . rożnych gatunków Po­
laków, którzy nawet wspólnej 
m owy nie chcą rozum ieć. Mimo 
wszystko, mimo wszystkich błę­
dów, połowa walk opozycyjnych  
przeciwko rządowi jest tylko fa ­
talnym nieporozumieniem .

Kończąc w iceprem ier opow ia­
da wydarzenie, które miało m iej­
sce przed dwoma tygodniam i w 
Bogum inie. W  chwili gdy w sali

dw orca odbywało się powitanie 
wojska polskiego z gen. Bort- 
nowskim na czele, otw arły się 
drzwi sali : urzędujący portier 
kolejowy zawołał g łośn e : „P o ­
ciąg  do O rłow ej, Frysztatu i 
czeskiego Cieszyna za 5 minut 
oachoazi". Odezwały się krzyki 
oburzenia i wyzwiska. Gdy och ło­
nęło oburzenie, okazało się. że 
ten portier kolejowy ze łzami w 
oczach przyznał się do pomyłki. 
Byl działaczem polskim czynnym 
i prześladowanym Polakiem, a 
w ołając przez dwanaście lat 
„Czeski C ieszyn" obecnie bez­
myślnie to powtórzył.

W iceprem ier kończy swą mowę 
wezwaniem.

Pocóż  i W y , o p o z y c jo n iśc i p „ is c y  
w o ła c ie  o d  sz e re g u  la t  sy m b o lic z n i 
z  ta k im  z a ja d ły m  u p o re m  „C zesk i 
C ie sz y n  ' g d y  w  d u sz y  99 j-roc . 
w ś ró d  W as — z le g ity m a c ją  d o b re j  
n ra c y  d la  P o ls k i  —  w o ła  z  u n ie s ie ­
n ie m  c o d z ie n n ie , s to k r o tn ie :  p o lsk i, 
p o lsk i!

Oo P. P. PrerumerełotCw
W  dzisiejszym  numerze zamie­

szczamy przekąsi rozrachunkowy 
przy pom ocy ktorego prosim y do­
konać wpłaty za prenum eratę na 
m iesiąc listopad b. r.

P. P Prenum eratorów, którzy 
zalegają z opłatą za prenumeratę 
za m iesiące ubiegłe prosim y o 
najśpieszniejsze w yrów nanie za­
ległości.

W PIOTRKOW IE KU JAW .
zaprenum erować „A B C " można 

u p. Edwarda Puszą, 
u l  3-go Maia (kiosk).

Nie przyjm ujem y żydowskich 
ogłoszeń i nie współpracujem y z 
żydowskimi biurami ogłoszeń ; 
w ydaw nictw o nasze dobrowolnie 
zrzekło się szeregu d ocn o jóv r, a 
cc  za tym idzie oparło swą egzy­
stencję na wpływach od Prenu­
meratorów.

Nie term inowe w ięc dokony­
wanie wpłat za prenum eratę u- 
trrdnia znacznie pracę admini­
stracji naszego pisma.

Mamy nadzieję, iż spotkamy 
się z całkowitym  zrozumieniem 
wszystkich naszych P. P. Prenu­
meratorów.

W ydawnictwo A B C .

J u ż  w k r ó tc e  r o z e g r a  się

Walka o Warszawę
na froncie w yborów samorządowych

W ybory sam orządowe w stolicy  będą wielką próbą sił. Już Jziś 
w  szerokich bolach zyskały sobie one nazwę Bezkrwawej walki o 
W arszawę. Przyczyny, dla których  w xbory sam orządowe w  stolicy 
posiadają tak wielkie znaczenie są jasne jeśli się weźm ie pod u 
wagę, że zmierzą się w nich niem al wszystkie ugrupow ania p o li­
tyczne, że obok „O zon u " do w alki w yborczej stanie również „front 
ludow y" z  pod znaku wszelkich dem okracji. Do w yborów  staną 
rów nież

w y z n a w c y  idei n a r o d o w o -r a d y k a ln e j
z własnymi listam i niemal we w szystkich  okręgach stolicy.. Czy­
telnicy nasi zostaną w odpow iednim  czasie dokładnie o tym po­
inform ow ani.

O becnie obowiązkiem każdego jest

sp ra w a zić  s o i s y  w y b o r c ó w
Czasu pozostało już bardzo m ało, bu K om isje Okręgow e przy j­

m ować będą reklam acje

tytk o  do 1 h sto o a d a  w łą czn ie
Pozostało w ięc tylko 2 dni. K om isje w yborcze urzędują w g o ­

dzinach od 10 — 12 i od 17 —  21.

Za c zy n a j się już procesy
99 w r o g ó w  luduT w  B a rc e lo n ie

BARCELO N A, 30.10. W czoraj 
ogłoszono w jrok  w procesie P. O. 
U. M. (R obotn iczej Partii Z jed­
noczenia M arksistow skiego).

Sąd orzekł rorwiazanie partii, 
jak również organ izacji ibery j­
skiej m łodzieży komunistycznej 
Sąd uznał, że udzrnł członków P.' 
O. U. M. w wypadkach z maja 
1937 miał na celu wprowadzenie 1

ustroju politycznego i ekonom icz­
nego odm iennego od ustroju ooe- 
cuego, oddalił jednak oskarżenie 
o szpiegostwo. 5-ciu spośród kie­
rowników P. O. U. M. skazanych 
zostało na 15 lat więzienia, a je ­
den na 11 lat więzienia. Pozo­
stałych 2-ch oskarżonych unie­
winniono.

Kcrespsndin: ę do miolstra B;nn;t‘a
znaleziono przy Wtochu

a r e s z to w a n y m  w  h oteiu  „ d e  N o a illes  *
M A RSYLIA , 30.10. W  niedzie­

lę rano wydobyto spod gruzów 
zwłoki dwóch dalszych o fia r  ka­
tastrofalnego pożaru. Rozpozna-

d r o s a !
W ś r ó d  n a d m i a r u  r ó ż n y c h  

„ d n i “ , w c h o d z ą c y c h  c o r a z  
w i ę c e j  w  m o d ę ,  n i e w ą t p l i w i e  
p o w a ż n i e  p r z e z  s p o ł e c z e ń s l w o  
p o l s k i '  t r a k t o w a n y  j e s t  „ d z i e ń  
o s z c z ę d n o s c '" .  B y ć  m o ż e  s p e -  
c . a l n i e  u  n a s  w  P o l s c e  o b s e r ­
w o w a n i e  t e g o  d n i a ,  p r z y p a d a ­
j ą c e g o  n a  31 p a ź d z i e r n i k a ,  m e  
s p e c j a l n i e  d o n i o s ł e  z n a c z e n i e .  
A n i  c n o t a  g o s p o d a r n o ś c i ,  a n i  
t e ż  „ d r o b n a  c n o t a "  o s z c z ę d z a ­
n i a  n i e  b y ł y  n i g d y  z a l i c z a n e  
d o  n a s z y c h  c n ó t  n a r o d o w y c h .  
M o ż e  d o p i e r o  c i ę ż k a  w a t k a  z  
p r z e w a g ą  g o s p o d a r c z ą  n i e ­
m i e c k ą ,  p o ł ą c z o n a  z  e k s p a n ­
s j ą  w ł o ś c i a ń s t w a  n a  t e r e n  
m i a s t  w i e l k o p o l s k i c h ,  w y k a ­
z a ł a  j u ż  p r z e d  w o j n ą ,  w  z a b o ­
r z e  p r u s k i m ,  ż e  c n o t a  o s z c z ę ­
d z a n i a  b y n a j m n i e j  n i e  j e s t  
o b c a  s z e r o k i m  w a r s t w o m  l u ­
d u  p o l s k i e g o ,  k t ó r y  d a ł  d o ­
w ó d ,  ż e  j e s t  z d o l n y  n i e  t y l k o  
d o  o s z c z ę d z a n i a  p o d  p r z j  m u ­
s e m  n ę d z y ,  l e c z  r ó w n i e ż  dc> 
ś w i a d o m e g o  i  d o b r o w o l n e g o  
g r o m a d z e n i a  o s z c z ę d n o ś c i  w  
s t a n i e  d o b r o b y t u .  J e ś l i  p r z y  
s t ę p u j e m y  d o  b a d a n i a  z a g a d ­
n i e n i a  o s z c z ę d n o ś c i  w  P o l s c e ,  
t o  m u s i m y  j e d n a k  s t a l e  p a ­
m i ę t a ć  o  n i s k i m  p o z i o m i e  n a ­
s z e g o  d o c h o d u  s p o ł e c z n e g o ,  o  
n i e u r e g u l o w a n e j  s y t u a c j i  g o ­
s p o d a r c z e j  n a s z e j  l u d n o ś c i  
r o l n i c z e j ,  w r e s z c i e  o  b r a k u  
s z e r s z e g o  u ś w i a d o m  s n i a  w

t e j  d z i e d z i n i e  w  c a f y m  b .  z a ­
b o r z e  r o y j s k i m .  N ie  w o l n o  
n a m  r ó w n i e ż  z a p o m i n a ć ,  ż e  
w o i n a  i i n f l a c j a  z j a d ł y  c a ł k o ­
w i c i e  z a s ó b  d a w n y c h  o s z c z ę d ­
n o ś c i ,  ż e  p o s i a d i  :m y  u s t a b i l i ­
z o w a n ą  w a l u t ę  d o p i e r o  o d  r .  
1 9 2 4  i z e  o d  t e g o  c z a s u  z d ą ż y ­
l i ś m y  p r z e ż y ć  k r y z y s  z a u f a ­
n i a ,  s p o w o d o w a n y  z a ł a m a ­
n i e m  s i ę  h ą t i k ó w  p r y w a t n y c h  
o r a z  z a c h w i a n i e m  k u r s u  z ł o ­
t e g o .

J e ś l i  p o m i m o  to  l i  c z b a  o -  
s z c z ę d z a j ą c y c b  w  s p o ł e c z n y c h  
i n s t y t u c j a c h  o s z c z ę d n o ś c i o ­
w y c h  z b l i ż a  s i ę  d o  6  m i l i o ­
n ó w ,  a  k w o t a  u s k ł a d a n a  s i ę ­
g a  b l i s k o  2  m i l i a r d ó w ’ z ł . ,  t o  
j e s t  t o  p o s t ę p  n a d z w y c z a j n y ,  
ś w i a d c z ą c y ,  ż e  „ d r o b n a  c n o ­
t a "  s t a j e  s i ę  < - j o tą  p o w s z e c h ­
n ą ,  a  z a s t ę p  b l i s k o  s z e ś c i u  m i ­
l io n ó w  l u d z i ,  z b r o j n y c h  w  
k s i ą ż e c z t  1 o s z c z ę d n o ś c i o w e ,  u -  
r a s t a  d o  p o t ę g i  a r m i i  w a l c z ą ­
c e j  o  p o w s z e c h n y  d o b r o b y t .

S t w i e r d z i ć  n a l e ż y ,  ż e  n i e  
m a  ś r o d k a ,  k t ó r y  b y  t a k  s i l n i e  
z a b e z p i e c z a ł  r ó w n o w a g ę  o -  
b r o t u  p i e n i ę ż n e g o  i  t a k  p o t ę ­
g o w a ł  z d o l n o ś ć  i n w e s t o w a n . a ,  
j a k  w ł a ś n i e  p o w s z e c h n e  u m i ­
ł o w a n i e  p r a c y ,  p o ł ą c z o n e  z  u -  
m i e i ę t n o ś c i ą  o s z c z ę d z a r i a .

N a  c z e l e  i n s t y t u c j i  o s z c z ę d ­
n o ś c i o w y c h  w  P o l s c e  s t o i  d z i ś  
n i e w ą t p l i w i e  P .  K . O . ,  r o z p o ­
rządzająca s;ecią, chłonącą 4

t y s i ą c e  o d d z i a ł ó w  p o c z t o w y c h ,  
t u z  o b o k ,  n a  d r u g i m  m i e j s c u ,  
s t o j ą  s a m o d z i e l n e  K o m u n a l ­
n e  K a s y  O s z c z ę d n o ś c i  p o ł ą ­
c z o n e  w  z w i ą z k u  K . I \ .  O .,  l i ­
c z ą c y m  3 5 4  c z ł u n k o w ,  w r e s z ­
c i e  5 6 0 0  s p ó ł d z i e l n i  k r e d y t o ­
w y c h  i 9 0 5  g m i n n y c h  k a s  p o -  
ż y c z k o w o - o s z c z ę d n o ś c i o w y e h .

I n s t y t u c j a  t y p u  P .  K . O . n a  
t e r e n i e  b .  z a b o r u  r o s y j s k i e g o  
z u p e ł n i e  n i e  b y ł a  z n a n a ,  a  t y p  
K . K . O . w  o g ó l e  d o p i e r o  o d  
l a t  d w u n a s t u  z o s t a ł  u j ę t y  w  
n o r m y  p o w s z e c h n e g o ,  d l a  c a ­
ł e g o  p a ń s t w a ,  u s t a w o d a w ­
s t w o .  J e ś l i  p o m i m o  t a k  ś w i e ­
ż y c h  t r a d y c j i  n a  k s i ą ż e c z k a c h  
P  K .  O . z g r o m a d z o n o  n a  
d z i e ń  31 .111  b .  r .  o k o ł o  8 0 0  
m i l i o n ó w ’ z ł . ,  a  w e  w s z y s t k i c h  
K . K .  O . o k o ł o  7 5 0  m i l i o n ó w ,  
t o  j e s t  to  d o w o d e m ,  ź e  z r ę b y  
s y s t e m u  s D o ł e c z n y c h  i n s t y t u ­
c j i  o s z c z ę d n o ś c i o w y c h  z o s t a ł y  
p o m y ś l a n e  t r a f n i e  i ż e  w  t y c h  
r a m a c h  m a m y  z a p e w n i o n y  
p o t ę ż n y  r o z w ó j .  P .  K . O . u -  
s t a l a  s w ą  k a r i e r ę  m i l i a r d e r a ,  
r z e s z a  K . K .  O . k i  o c z y  t u ż  t u ż .  
O b e c n i e  0 d  n a l e ż y t e g o  p o w i ą ­
z a n i a  w y m i e n i o n y c h  i n s t y t u ­
c j i  z  d z i a ł a l n o ś c i ą  B a n k u  P o l ­
s k i e g o  i  B a n k u  G o s p o d a r s t w a  
K r a j o w e g o ,  t u d z i e ż  o d  u s t a l e ­
n i a  r o d z a j u  a k t y w n e j  p o l i t y -  
1 i p o ż y c z k o w e j ,  z a r ó w n o  d l a  
P -  K .  O . ,  j a k  l i c z n y c h  K . K .  O . 
w  d u ż y m  s t o p n i u  z a l e ż n y  b i ­

d z i e  p r a w i d ł o w y  r o z w ó j  g o ­
s p o d a r c z y  k r a j u .  D o t y c h c z a s  
b e z p o ś r e d n i ą  a k t y w n ą  p o l i t y ­
k ę  k r e d y t o w ą  p r o w a d z ą  g ł ó ­
w n i e  K . EL O .,  z a s i l a j ą c  m i e j  ­
s c o w e  p l a c ó w k i  g o s p o d a r c z e  
w  k a p i t a ł  i n w e s t y c y j n y  i o -  
b r o ł o w y .  S t r u k t u r a  P .  K . O . 
p o d y k t o w a ł a  t e j  i n s t y t u c j i  
i n n e  s p o s o b y  l o k o w a n i a  o -  
s z c z ę d n o ś c i .

T y l e  d o t y c h c z a s  d e k l a m o ­
w a n o  o  r o l i  t w ó r c z e j  f j a n k o w  
p r y w a t n y c h ,  p i s m u  n a s z e m u  
o m a l  n i e  z a r z u c a n i ;  u p r a w i a ­
n i a  k o m u n i z m u  z  p o w o d u  
s t a ł e g o  p o d k r e ś l a n i a  k o n i e c z ­
n o ś c i  u s p o ł e c z n i e n i  k r e d y t u .  
T y m c z a s e m  to  u s p o ł e c z n i e n i e  
s t a ł o  s i ę  j u ż  w  P o l s c e  i a k t e m ,  
s k o r o  w  1 9 3 7  r .  s a m e  K . K . O .  
u d z i e l i ł y  6 0 0  m i l .  z ł .  k r e d y t u ,  
a  r o l a  b a n k ó w  p r y w a t n y c h  o -  
g r a n i e z y ł a  s i ę  d o . . .  21 p r o c .  o -  
g ó l n e j  k w o t y  k r e d y t ó w ,  u -  
ń z i e l o n y c h  w  t y m  r o k u .  R o z ­
w ó j  t y c h  f o r m  k r e d y  t u  sdo -  
ł e c z n e g o  j e s t  g w a r a n c j ą  p o ­
w s t a w a n i a  i  r o z w o j u  z d r o ­
w y c h  i s a m o d z i e l n y c h  p o l ­
s k i c h  p l a c ó w e k  g o s p o d a r ­
c z y c h ,  o p a r t y c h  n a  i n i c j a t y w i e  
i  p r a c y  i c h  b e z p o ś r e d n i c h  
w ł a ś c i c i e l i .

I  t a k  p o w i n n o  b y ć ,  w ł a ś n i e  
t ę d y  d r o g a  d o  d o b r o b y t u  i  r ó ­
w n o w a g i  s p o ł e c z n e j .

A. (ż.

nii; tych osób j'est niemożliwe, 
Szczątki przewieziono do wielkiej’ 
s d i  biblioteki m iejskiej, zamie­
nionej na kaplicę*

Prace nad oczyszczeni em m ie j­
sca katastrofy potrw ają jeszcze 
kilka dni. W czoraj wieczorem  *- 
resztow ano kilku osobników, 
schwytanych na kradzieży.

Ponadto władze bezpieczeń­
stwa aresztowały w  hotelu „D t 
N oailles" obywatela w łoskiego w 
wieku lat 26, przy którym zna 
leziono korespondencję, adreso­
waną do m inistra spr. zagr 
Bonnet.

K onf;reneja „ t r z ^ h ”  
w  Atenach

A TE N Y , 30.10. W  trzecim  ty­
godniu listopada odbędzie ‘ się w 
Atenach konferencja szefów 
sztabów generalnych Jugosławii, 
Rumunii, G recji i Turcji. U czest­
nicy je j zwiedzą różne oadziały 
armii greckiej.

K T O  S T A L E  C Z Y T U J E

A B C

M i
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L i i i :  iw .  An ton inę  
Jtttro:  W szyśtktćh Su,.

TEATK WIELKI: Dz ś Wiarhf se- 
zortti ,,Harna£ie”  j „Yeftram Noftiłe .

t e a t r  Na r o d o w y  j d h ś  eztokn
Peyert-Ghappuif a r t. „Szaleństwo*1 
z Eichlnrów1 ą, Dulębą i Bar_:z< lew- 
ską. W  niedzielę o godz. 4-ej „Sza­
leństwo-.

TEATR NOWi . Dosicoftaiy „Złoty 
Deszcr1 J. B. Priesleya w reży­
serii Zelwerowicza. W siedzicie o g. 
4-ej „Złoty deszcz**.

YEATR LETNI; „Jean** Bus-Fe- 
ketego Z j ’ inosż4'Btęoówskim i St 
Wysocką. Dziś o 4-ej „Jean1*.

fE A fft POLSKI: Popołutlniórt-ka o 
4-ej „Subretka” . O g. 3-ej ; Papa 
Nikoluzos1* Spyrosa Melasa z kuma- 
kowlczer. i Borowską.

TEATR M AŁY: „Rozwiedźmy
się1* w  przckładzi; Cwojdzińskiego 
Dziś popoljdniówka o godz. 4-e 
„ kotw feazmy się-.

SuLMJERALNY: 3 g. 8.15 „Głębia 
na Zim nej" F.ylskiego z Adwento­
wiczem. Dziś i we wtóre* o godz. 
4.15 ,.Głębia na Zimnej *.

TEAlW MAL'l KIŁJ. Dziś o 4.15 i 
o 8.15 .japoński rower1 Chrzanow­
skiego.

1’EATR ATENEUM: „świętoszek"
v .Ts

MAŁE QU1 uRO QUO: rewia ,,Nic 
nie wiado*flO“  ź Dyiftsza i Olszą ua 
cs.ele zespołr

TEATR 8.15 Uperotka „Księżna 
Czar daszka11.

INSTYTUlT REDUT Et o godz. 
S.10 .Uciekła mi przepióreczka

lEATH D la  DZIECI T. uRrYMA 
W TEATRZE WIELKIM. W niedzie­
le o 12-ej i 4-e; po po!. — pren iei a 

_.iajc4dbwn ciszej baśni świata ..KOP­
CIUSZEK". feTety =w Drv isie f kasafch 
Teatru Wielkiego

STOŁŁC^N Y TEATR POWSZEcH 
, NY: O godz. 14-ej „Weseli no Kar­

piach*1, w saw przy m. Frt*a 1P w 
cali Dyr. Tramw. i Autob. Miej- 
Sr.'ch orzy u l Młynarskiej Nr. 2 — 
„W esele1 na Kurpiach" (godz. 19-ta)

T E A T R  „M A Ł E  QU1 PRO Q U O "
R ekordow ym  powodzeniem  cieszy 
się  grana obecnie rew ia p. t . :

NIC NIE W IADO M O 1 
Poszczególne huntery te j rew ii 
ja k  np. Sznycel, Podróże kształ­
cą, A dw okat i Tenor, W oń i inna 
w kOftcórtcwym wykonaniu Dym­
szy, Ólrzy, K am ińskiej i Grós- 
sów ny na czele całego zespołu 
w yw ołują haragany śm iechu i 

bezustanne oklaski.

P r a w d z iw e  oblicze fir m y  „ 4 a t a "

Obce przedsiębiorstwo rujnuje
p o i S K i c n  r z e m i e ś l n i k ó w

W śiód  kandydatów na stano­
wisko prezydenta C zechosłow acji 
wymieniane jest dość często na 
zwisko p. Baty. Nazwisku to nie 
jest obce w  P olsce. Od szeregu 
Dowiem lat Bata posiada w Pol 
ś>i* fau fyką  tobutfift.

O niezdrow ej konkurencji te­
go przedsiębiorstw a dla polskich 
ssńwcow, końkdfeiicji, która do­
prowadziła liczne rzesze szew­
ców  51 Polaków do kompletnej 
ruiny, a niejednego była przy­
czyną sam 5 bój siwa

Mim o to jednak fabryka ta 
dzińła, a zgodnie a trddycjńtrii 
ćzeskim i zatrudnia ii siebie wie 
itt żydów.

W sWtim czasie zarówno w 
ABC, jak  i W innych pism ach 
polskich ukazało się s£er&g arty­
kułów i nOtateK piętnujących pa 
dujące w  flfn ie Bata stosunki 
oraz podkreślająca żydowski cha 
rakter tego przedsięborstwa.

Firm a Bata w odpowiedzi ró 
zesłała „sprośto  [łania", które w 
gruncie rzeczy ntało prostowały1.

Tak w ięć ;
P iezesem  łtady N adzorczej f ir ­

m y Bata s. a. w  Chełmku, istotnie 
nie jest żyd Horowitz, lecz zgod­
nie z podaniem  Baty, p Jan A. 
Bata, obyw atel czeski, natomiast 
żyd H orow itz, jest od szeregu lat. 
doradcą praw nym  i syndykiem  
firm y Bata.

Prezesem  Zarządu jest p. .Aloj­

zy Gabesam, Czech, rów m cź zde­
klarow any żydofil.

K ;erow nikitm  w ydziału rekla­
m y jest „chrześcijanin" L itm ano- 
w icz“ , w ychrzta, który jeszcze w  
początku tego roku nosił „p ięk n o- 
ferzjitiąće" im ię SrLl, zamieniając 
je  dła kariefy  ńń Stanisław'.

ży d  Rum pler zajm uje nadal je ­
dno z k ierow niczych  stanowisk W 
fiim ie  Bata.

K ierow nikiem  szkoły dla sprze­
daw ców  jest żyd Frieś i sen ior), 
natomiast p. Józef Babrał jest k ie­
rownikiem  óddzl&łu osobow egt', 
nie m ając ze szkołą nic Wspólne­
go. .

Sekrfetdfzem Zarządu jest żyd 
Fries (ju n ior) a nie p. P iątkow ­
ski, który zajm uje podrzędniejsze 
stanowisko przy segregowaniu ko­
rt spOndencji.

K ierow nikiem  oddziału sprze­
daży, którem u podlegają w szyscy 
kierow nicy sklepowy jest żyd (w y  
chrzta) H enryk Buch.

K ontroleram i rejonow ym i sq: 
żydzi: Arm arnik. Kahan, B ura­
kowski 1 iimi.

K ierow nikiem  oddziału zakupu 
pończoch (w  żydow skich fa b iy - 
kach ) jest zyd Cypis, następca ży ­
da Kirschenbatlma.

K ierow nikiem  oddziału św iad­
czeń socjalnych jesl żyd G oldbeig.

Poza tym  różne wyższe stano­
wiska w1 centrali w  Chełmku zaj­
m ują różni żydzi, jak  Katz, Zaks, 
Karpf, i inni.

Najw yższy cza3 uaDyć m u .  mm fbtrb
v. znanej od 1379 roku wytwórni

PO
) !  OJ l i s i s u i 'kwartt

B R A C K A  1 0

K ierow nikam i sklepów ią  w  75 
piOććntaek ż y iz i, a tytkfi Jłidfcc*- 
ni szew cy na ,mniejszych fiFach, 
oraz w  dzielnicy1 zachodniej są 
chrześcijanie

Tak w ięc w W arszawie k ierow ­
nikiem skiepu jest zyd w ychrwa 
K onecki vei Ćolm, w K rakow ie 
żyd Friedrich , w K atow icach iy d  
F ć i l t r ,  w  C f to rz o  w ie  ż y d  ^ fśń łifc u - 
bauri, w W ilnie zyd L lw m , w  K o­
wnem  żyd Zeliek-i, w  Białym stoku 
żyd Waksman i U d. i t. d.

Można b y  tych nazwisk żyaóW - 
skich Wyliczyć jeszcze bd idżo  
Widie.

Społeczeństwo poiskie winno 
wreszdio zastanowić się ftad tym , 
że każdy1 grosz zostawiony W skle­
pach Bata p izyczyn ia  się do ubo 
żenią polskiego rzemiosła i Spycha 
w1 nędzę liczne zastępy1 szśWCóW 
polskich w zbogacając .natomiast 
obcych  i w rogów .

U H P K 1
N A G R O B K O W E  
„ U R N Y * 4 P O L O

1 1  S P E C J A L N I E  S K O N S T R U O W A N Y M  
U C H W Y T E M  D O  K N O T U  U T R Z Y M U J Ą C Y M  
P Ł O M I E Ń  S T A L E  N A  P O W I E R Z C H N I  U R N Y  
N I E G A S N A C E  P R Z Y  N A J S I L N I E J S Z Y M  W I E T R Z E

Tajemnicze samobójstwo studenta
P o k ó j 488 Dom u A ka d e m ickieg o

tragiczną widownią
W sobotę rano w Dom u A kade­

m ickim  przy ul. A kadem ickiej nr. 
5 popełrti!  sam obójstw o wystrza­
łem  z rew olw eru  w  głow ę Jaro­
sław VTikior Daszkiewicz, student 
politechniki,

Daszkiewicz zamieszkiwał na 
4 -tym  piętrze w pokoju  n r. 4G3. 
Odgłos strzału usłyszał num eiow y

i w biegł do pokoju  Na podłod. 
leżał w  kałuży k rw i Daszkiewicz
trzym ając kurczow o w  praw ej 
ręce rew olw er. W ezwany lekarz 

i pogotow ia ratunkow ego stw ierdził 
zgon. Daszkiewicz pozostaw ił list, 
w  którym  wyjaśnia pizyc*ynę, je ­
dnak zagadkowego samobójstwa.

Demoralizacja i szkoła

Degeneruje młodzież :«ure(ka
Mf * r z y £ z ł o $ ć ł< Z . 5  R . R ^ v u / c n o w u j e  u lic a

Imponującą działalność M acierzy
n a  W o ł y n i u

D ziałalność ośw iatow a Fol 
skiej M acierzy Bzkolnej ha Kre­
sach stała się synonimem w yso­
ki ego poaiothu nauczania, pozy* 
t.ywnyeh Wartości Wychowaw-

O G Ł O S Z E N I A
D R O B N I

WEBjLfc

A .A .A . TAPCZANY
taoicersk.e. Fotele klubowe, 
ny, własnego wyrobu.. Gotówka 
Fcataml. H Bielawski, Zielna 17.

aigfeni - 
czne 

Otoma-

^  MC D ( C hrmą ehrieścitań- 
■ U . n C D L C  ska „Clężkowski*1 
rT w  Plac fizecb Krzyży 12

l-sze piętro, poleca duży 
wy doi nowovzesuyćt; mebli Warun­
ki dogodne. Sztuki pojedyńcze.

R Ó Ż N E

cży^h i sprężystej organ izacji.
Obok szkół powszechnych Spe­

cjalną opieką otaCia Polska Ma­
cierz Szkolna szkolnictw o zawo­
dowe, wznosząc nowe budynki 
szkolne i w yposażając je  w pp- 
m oce naukowe.

N a spocjal&e w yróżnienie za­
sługują działalność Polskiej Ma­
cierzy Szkolnej w1 Równem, roz-

C ałkow iiy  upadek autorytetu 
szkoły i rodziny w  oczach dzieci 
sow ieckich  zaalarm ował nawet 
w ładze sow ieckie. Rado miejska 
w  Smoleńsku zarządziła zwołania 
zebrań rodziców  w o wszystkich 
szkołach. O powadze sytuacji 
św iadczy bgrem ńe zainteresowa­
nie rodziców , którzy bardzo licz­
nie przychodzili ha zebrania, w 
liaj większych salach poszczegól­
nych szkół grom adziło się po 
500 — 800 osób.

ł JU C A
w y c :  .c m  A w c ą

W  czasie zebrań publicznie 
stw ierdzono, że m łodzież Łowie­
cka, w  związku z Upadkiem ży­
cia roażińttegó żośtała póżDati ło­
na całkow itych podstaw m óral- 

■ nych  i etycznych, a w pływ  do­
m inujący na kształcenie się je j 
charakteru rna ulica. Dzieci ro* 
sną poz< stawione same sobie. 

Późnym  wieczorem , a nawet do 
2— 3 w  noey widzi się m łoaociane 
pary —  odm iennej płci —  nieraz 
od 0 lat w zw yż spacerujące w  
parkach, lub zapełniające lokale 

W ielu tw orzy Staląw ijana pom yślnie przez szereg rozryw kow e, 
lat dzięki usJnej pracy zarządu klientelę podejrzanych spelunek,

gdzie jest świadkiem  gorszących 
zajść. <V czasie wy kładow ym  daje

pre-z p. laaem  M ichałowiczem , 
ze^em fii czele.

W zrastająca wciąż frekw encja  
młodzieży w G.m nazjum  Kupiec­
kim jak również konieczność o- 
tw arcia  w roku przyszłym liceum  
handlow ego postaw iły sprawę bu-

się w idzieć grupy uczniów  upra­
w iających  hazardowe gry na uli­
cach. Rzucania kamieniami w  
prżechodniów, tzepU&ue się w o­
zów  tram w ajow ych uznatłG 2a

doWy odpow iedniego now ego b u - ! sport powszechny. Palenie papie-

KINA CHItZESClIASSKIE
Lnfdrmacjfi o filmach dozwolonych 

dla uałodziezy teL T,.11-25 
AS: „Szarża lekkiej brygady.
KOL iYWOOD: „Zdobywcy >la-

rokka”  i rewia.
ITALIA „Maski lorda B>akeneya“ : 
JURATA: „Zacz* Jo oię w pociągu11, 

i „D ełektyw ż Honolulu”
MN U PARAFII ś\V AUGUSTY­

NA (Dzieina 41): „Kala Nag‘‘ .
KINO ŚW. AN-JRZŁJA: ,Dzikie

ścieżki”  i „Walka o złote pola*. j
KOMETA: „Piętno przeszłości"

na i cenie rewia.
MARS: „Szczeliw a 13’ .

KINO MIEJSKIE (Hipoteczna 3): 
„Maskarada” .

PRAGA. „Kalif z Dagd^du”  . rew.a 
PR A s KIE OKO: „Życie ulicy1' i

„Śląsk Zaolzariski wraca do Polski” .
SOKÓŁ: „nurier carski”  i „Pomy. 

lony lokator ’. \
TTUDIO: „Olimpiada” II część.1 

„święto piękna -.
ROM k: . Złó(Owłosa '. 
aWTT „Kobiety nad prżepaścią . 
ŚW IAT: „Port Artura”  i „Slarsz ! 

na Zaolzie”

W Y P K łE D A Z m  W E ttN
modr.ycli, jesiennych, sulriiiowyen. 
Ceny’  niżej fabfyczn; ch ZoOucicie 
wystawy. Chfnłehia 35, Szynklewski,

U fV 3 lU /lU T IIV  ZaRiad Ktawieć
w  I lY W In  I I I j  b' r. iornki
Focha 2 m. 9, tel. 217-96; b krojczy 
czolowyćii4 firm w Lmdyńie, Wied­
niu i B. Hersć iV Warszawie. - po* 
leea: znane z bieganej! i SGlidnega
\vykonani3 nszelkifc ubiory męskiej 
futra, m-ndury dyplomatyczne i 
szambelańskie, z wiasnycfi i p iwie- ' 
rzonycii materiałów. — Ctny przy* 
stęfiir.

r i l  f  r n  magazyn i pracownia A- 
l U  I t n  OAM KtfePALZ N. świat 
43, tel. 223-3S.

T aksówka bagażowa, r rzeWozi wszrt wa 
kie łow i f j : Viw onie tel. 4.23-69,

KUPNC SPRZEOAi

j j r - - > | us/.yny do pisania
11 Torpedu uodr6żn_

' biufńwd ątyt non itry 
1 hales t duży wThól

maszyn otcazyinycb Sożsedaż —
kuóhcp — Remonty Alaczuńder May- 
-żaliiowśka 139 tel. 311-33.

dynku szkolnego w pierw siym  
i-zędzie najp iln iejszych  zadań 
Polskiej M aciśrzy Szkolnej w 
Równenl. K osztorys budynku u- 
stalono na 150.000 zł. Pierw sze 
trudności finansow e zostały na 
razie cżęściów o rozwiązane dzię­
ki bcinocy M inisterstwa Wyznań 
R elig ijnych  i O świecenia Pu 
blicznego. Zarządu P. M. S„ To- 

' w arzj^tw a Fabryk l ’.ortłand Ce­
mentu „W ołyń " w Zdołbunowie 

I i innych firm  prywatnych.
Na terenie posesj‘ i M acierzy w 

Równent przy ul. P iłsudskiego 1” 
szj bko postępuje naprzód budo- 
w a nowego gmachu o kubatufże 
4,5 tys. ni. sześć., który ju ż w 
przyszłym roku oaJany zostanie 
do użytku szkolnego.

R ozbudow uje się na A olyn iu  
szkolnictwo zawodowe M acierzy, 
rosną gm achy ive W łodzim ieizu. 
Sarnach i Zdołbunow ie, przy Dy- j 

Kri:: om 
rzemieślnik i 
m usi spełnić rwa rolę W unaro­
dow ieniu życia gosimdai1' zo-prze 
m yślow ego W ołynia.

SPECJALNA PRgyi HOUN1A ULA 
CHORYCH NA

P Ł U C A
PRZEŚWIETLENIE 

M ARoZAŁLnwSKL 49. tek 9.0Q.o9.

b J L ft if)  idBioniihl najnow aze naj- 
n “ iU|U dogodniejsi^ spłaty Za­
miany — oKaiyjnie gw.araniowaije. 
Naprawa instalacje elóktfotechfiika 
najsolidniej, naitaniej Zlecenia telefo­
niczne 2.75-07. Tadeusz Gołaszewski, 
Ogrodowa 30.

rosów , picie w ódki jest już nie 
bohaterstwem , a obow iązkiem  
„tow arzysk im ", stąd też- bardzu 
częsty w idok  zataczającego się 
ucznia czy  uczeniCy na ulicach 
Smoleńska. W obec rozw ydrzo­
nych m alców b ćw iin i są rodzic^  
szKoła, organizacje pionierskie i 
koinśom ołskie —  hlkt i fiic nie 
może zdobyć wpływu na rozhu­
kaną młodzież.

f iO JK O T  S Z K Ó Ł
Takie skutki w ychow aw czych  

m etod sow ieckich  nie są tylko 
Udziałem Smoleńska, lecz w ido­
wnią ich Jest ca ły  ZSRK  —  M o­
skwa, Leningi .d i wszystkie m .ic 
miasta. W obec tak dem oralizują­
cych w pływ ów  szkoły, w iele  tro ­
skliw ych rodzin sow ieckich udhy- 
la się od obow iązku posyłania do 
niej sw ycb dzieci, ucząc je  w  d o ­
mu — mimo ściśle przestrzegano*

T yhu aiifikow ań y &  P ^ m u s u  szkol.iegć i p tyn ą .
cŁ.c..it; ćyeh słąd represji. W tiiekióńynh 

dzielnicach M oskw y np. lostok iń - 
skiej do szkół powszechnych u* 
częszeza tylko 40 proc. zapisa- 
nyćh* dzieci.

Trzeba jednak stwiortiżić, iń  
falt nieposyłanio dzieci dd  sźkół, 
jak  i wszystkie rezolucje pow zię­
te na specjalnych ZÓbfSgiafcli, in - 
spirow. ńycli przez fady1 m iejskie 
są nie n ić inacżąćym i półśśódke- 
mi. Podobnego zdania są i na j­
wyższo czyńhiki sow ieckie, które 
W ostatnich dulacn w zięły  się ao 
reorganizacji i czystki kom isaria­
tu ośw iaty. Aresztow anym  za­

rzuca się spowodow anie fata lne­
go  zamętu w  pracach szkół i 
przedszkoli. Prow adzone śledz­
two wykazało „szkodnictw o" w 
dziedzinie w ydaw nictw  podrę­
czników  szkolnych.

W szkolnictw ie wyższym  o d ­
kładano egzam iny na rok nastę­
pny z pow odu nieopanowania 
przewidzianego program u mate­
riału (faLultet historii m oskiew ­
skiego m iejskiego pedagogiczne­
go instytutu).

W  innych  w yższych uczelniach 
praktykuje się „skracanie kursu" 
drogi, w yboru  spośród m a;erłału, 
Przewidzianego planem. Przy 
czym  nie liczy się zupełnie z po­
w stającym i lukam i w  w iadom o­
ściach studentów Brak tych Wia­
dom ości w ykładow cy starają się 
zastąpić drogą oapów iednio Wy­
sokich ocen,

B tU K Ó K B  A T Y C Z H A  
BŹKO ŁA

M etody kształcenia młodzieży

sow ieckiej przyjęły form ę bezdu­
sznej biurokratycznej m echaniza­
cji. Papierow y dyplom  w  ZSIlh  
stał się równow ażnikiem  nauki 
i um iejętności.

U jawnioną rew elację spowodo­
w ały aresztowania K ugiarow a, d - 
osobistego sekretarza 1 om isarzi 
ośw iaty. Jednocześnie aresztowa­
no tderuwniltów departam entów ; 
szkol powszechnych —  K on cw o- 
na i ośw iaty pizedszkoh ej — 
Kriżańskiego.

Mocno skrytykow anej na I sesji 
rady naj wyższej RSFSR w lipcu 
b. r. pozycji kom irarzc sśwłaty 
Tiurkina zadano cios druzgocący, 
aresztując jego najbliższych 
współpracow ników , a Jednocześ,- 
nie w prasie atakując jego Osob f 
w  sposób zdecydowanie w rogi. 
W szystko to jest jednak tylko 
walką ze skutkami, zaś o  przy­
czynach tego rozkładu m oralnego 
w  Sowietach nikt głośnu nie od ­
waża się m ówić.

Pnlityka zabiegów
o dobre stosunki z Niemcami

W Kłajpedzie
KOW NÓ ló . Cłubeniator o -  

kręgii k lń ipcdzkiego w ydał roz­
porządzenie, aby wszystkie insty­
tucje i Urzędy litewskie W K ła j­
pedzie W ywiesiły szyldy w  dw;óch 
językach : litew skim  i niem ieckim .

PR A G A , 22.10. Dalszym eta­
pem starań Pragi c przychylność 
Berlina, jest dzisiejsze rozporzą­
dzenie ifiiil. spraw- wewn. rządu 
centralnego dr. Czernego, które 
odwełtlję wydany w1 Swoim czasie 
zakaz kolportażu w Czecno Słowa 
c ji &-riu najbardziej atakują­
cych  kiedyś Czecho - S łow ację 
dzienników oraz czasopism  nie­

mieckich oi‘aż kśiążki kanclerza 
Hitlera „M ein K am pf".

Jak twierdzą w  kolach dóbrze 
poinform ow anych, w najbliższej 
przyszłości należy się spodziew ać 
odebrania debitu w Ćzecho-Sło- 
w acji wszystkim wydawnictwom  
periodycznym  i książkom sow iec­
kim

Z a w o d o w y  ż e b r a k

Właścicielem i omu
AV i>obi'żti kościoła Piotra i Pawlr. 

policjant zatrzyma, żebraka, któ-ym 
> Ka/ai się 62- letni Stefan Oniszczuk 
Przy żebraku znaleziono 30 zl. go­
towi 4 , oraz książeczkę oszczędnościo­
wą P. i .  O, na 270 zł.

Dochodżcnie ui-taliło, iż Oniszczuk 
ina żonę Katarzynę i dwie córki w

w ieku 26 i 27 lat, s w ;zj 3tkie za ima 
js lie krawiecczyzpą i nafćiafstweir 

Najcickuw srzym jednał jest, *0 O. 
j :at właścicielem murowanego donlkn 
pr-y iii. Chłopickiego 40, edzie za- 
nlu-szkuje vrraz ze swą -odziną.

daznaczyć należy, i z, O ni szczuł był 
już zafrzymj wany na żebraninie.

Sensacy/ne wykrycie bandy złodziejskiej
i Ićh leśnego „ p it  1 d te rre r>

IV zrwiążku U dokonanym napa­
dem rubunkówym na hurtownię 
mąkf Zygm iJita Mikitńewicza w 
T afnow skicb Górach i ujęciem  
spraw ców , 2t*Ietaiego Wińcente* 
Kó Gwoźdżia ł 24-letniego W il­
helma fieptały, obyuWaj z Ghe*: 
chła Now ego, dowiadujem y śię 
da lezjch  szczegółów , dotyczących 
działalności abydWu bandytów.

Randyci ihieli dwie wspaniale 
trjrbiiilówatic i urżądżóhe kryjów* 
k ii Jćdrią w  lesi° pud Cncchłem , 
u drugą pod M iasteczkiem. W 
ki^jóW kach znaleziono doskonale 
zaopatrzoną w żywność śpiżar- 
ńi$, której zapasy wystarczyłyby 
na całą zimę.

Były tam również różne rze­
czy, pochodzące z dokonanych li­
cznych kradzieży ńa terenie po­
w iatów  taPnogórskiego i lubli- 
nieckiego. Prócz tego w kry jów ­
kach bandyci ukrywali priybory  
do charakteryzacji, jak srminki, 
peruki, brody i t. p.

W wyniku dalszych energicz­
nych dochodzi a zdołano jćsżcżc  
u jąć ich dobrego wspólhlka, 
W incentego \Vale z MiasćećSśń. 
który udżićłał ińi pófńóćy W il- 
krywaniu się 61‘az był ićfe kulde- 
reift, JjoWiaJaftiiająć bandytów b 
wszystkie! ruchach poliejł. Oea- 
dzonó gó W wiczienih W ta rn o w ­
skich Górach.
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Masoneria dąży do światowego paźfiernika
Liga JS1 ar odo w to konsekwencja talmudu 

Cenna praca K . M M o raw skie oo
Przed paru tygodniam i ukaza­

ła się niezwykle cenna książka 
Kazimierza Mariana M orawskie­
go i W łodzimierza M oszczyńskie­
go p. t. „C o to jest m asoneria". 
Książka ta zawiei a szereg cieka­
wych danych dotyczących maso­
nerii M iędzy innymi bardzo inte 
resiijące szczegóły programu po­
b o cz n e g o  masonerii.

P R O K L A M U JE M Y
R E P U B L IK Ę
Ś W IA TO W A

Książka cytu je wyjątek z prze­
mów iema braia Lozano, w ygło­
szonego na światowym  kongresie 
masońskim w Rzymie w 1914 r . : 

„Proklamujemy republikę świa­
tową, skacowanie granic, istnienie 
jednego jedynego prawa: prawa
człowieka, które ogłosili nasi chwa 
lebri poprzednicy z wielkiej rewo- 
ncji“ .
Z cytatu tego wynika niedwu­

znacznie, że ju ż  przed v ojną 
istotnym celem m asonerii ln 1? 
rew olucja  św iatow a, którą po 
wojnie z żydowska nazwano 
„W eltoktobrem ", na cześć rosy j­
skiej rewolucji bolszew ickiej, któ 
ra jak  wiadom o w edług starego 
stylu m iała m iejsce w paździer­
niku.

Instytucją, która miała prze­
kształcił się na rząd centralny

jrcasońskiej republiki św iatow ej, 
miała być Liga N arodów U tw o­
rzenie je j zostało postanowione 
na m iędzynarodowym  kongresie 
masońskim w Paryżu w dniach 
28. 29 i 30 czerw ca 1917 r., a pro­
jekt je j organizacji był już uprze 
dnio opracow any przez „W ielki 
w schód" Francji.

L IG A  N AR O DÓ W  
TW O R E M  M A S O N E R II

O masońskim charakterze Ligi 
N arodów św iadczy opinia wybit­
nego masona Eugena L ennhoffa, 
który napisał:

„Zapewne w iednym punkcie 
mają rację ludzie, irtóizy domyśla­
ją się związku między Ligą Naro­
dów a masonerią. Liga Narodów 
jako taka wypłynęła z masońskiej 
•koncepcji. To jest aktywem maso­
nerii, z którego może być dumna".
W ybitny przyw ódca żydowski 

Izrael Zangw ill mówi o Lidze Na 
rodów, że w ypływ a:
„w  istocie sw oje j z natchnienia 
żydowskiego". A  inny żyd Samp- 
fe r  pisze:

„Liga Narodów — to dawny ide 
al żydowski. Dopiero w naszych 
czasacli ten ideał nacjonalizmu i in 
ternacjonalizmu zarazem /.ostał 
zrozumiany przez świat. Żydzi pie­
lęgnowali go od 3(j00 lat. Wyszedł 
on z judaizmu i zawarły jest w 
większości z głównych pouczeń na 
szego pr»wa i naszych proroków4*.

S y i i a e t & i  i  z d a c z m i a

Joachim von Rib-an.jop
kupiec i dyplomata

„ G e rm a n  b u s in e s sm a n  a n d  d i-  
p lo m a tu t  —  t a k  m ó w i u R ib b e n -  
tro p ie  a n g ie ls k i  „W h o ‘s w h o “ . B y ć  
m o że , ż e  j e s t  to  n a js łu s z n ie js z a  
c n a r a a t e r y s ty k a  n ie m ie c k ie g o  m ę ­
ż a  s ta n u .  R ib b e n iro p  b y ł  k u p c e m , 
d o b ry m  i  s p r y tn y m  k u p tc in  — 
d z iś  j e s t  d y p lo m a tą ,  s z e fe m  s łu ż b y  
d y p lo m a ty c z n e j  R z e sz y . J e g o  p o ­
p r z e d n i  z a w ó d  b y ł  —  jak  tw ie r d z ą  
w ta je m n ic z e n i  d o b rą  sz k o ła  d la  
p ó źn ie  jsz e * u  a m b a s a d o r a  i m in is t r a  
s p r a w  z a g ra n ic z n y c h .

J o a c h im  v o n  R ib b e n t r o p  liczy  
-.obie w  c h w ili  o b e c n e  45 la t .  L a ta  
1910 —  1914 sp ę d z ił  w  K a n a d z ie ,  a  
w  o k r e s t“  1914 d o  1920 w  s z e re ­
g a c h  a r m i i  n ie m ie c k ie j  w a ic z y ł 
p rz e c iw k o  a lia n to m .

N a s tę p n y  d z ie s ią te k  l a t  to  w ła ­
ś n ie  o k re s  k u p ie c k i  w  k a r ie r z e  J o a ­
c h im a  v o n  R ib b e n tro p a ,  N a  fa la c h  
p o g ło se k  p o l ity c z n y c h , d o k o ła  u - 
s ta w ic z n y c h  w ó w c z a s  w  N ie m ­
cze ch  z m ia n  p e r s o n a ln y c h  n a z w i­
sk o  R ib b e n tro p a  n ie  p o ja w ia  s ię  w  
ty m  c z a s ie  a n i  ra z u . P rz y s z ły  m in i ­
s t e r  T rz e c ie j  R z eszy  je s t  z n a n y m  i 
c e n io n y m  k u p c e m  b r a n ż y  w in n e j.

P o  n ie u d a n y m  p u c z u  h i t l e r o w ­
sk im  e o n  R ib r n t r o p  po r a z  p ie rw  
szy  z a in te r e s o w a ł  s ię  p a r t i a  n a r o ­
d o w o  s o c ja l is ty c z n ą . S to s u n k i  jeg o  
z  „N ax i“  s ą  j e d n a k  w  ty m  o k re s ie  
z u p e łn ie  lu ź n e .

N a w ia o w n i  p o lity c z n e j  R ib b e n ­
t r o p  p o ja w ia  s ię  po r a z  p ie rw s z y  
w  r o k u  1930 w c ią ż  je sz c z e  ja k o

. „człowiek z boku". Dopiero w trzy 
i lata później wchodzi do partii i od 

te.i chwili kupiec — przedzierzga się 
w dyplomatę. W r. 1934 jest spe­
cjalnym wysłannikiem Rzeszy dia 
rokowań w sprawach rozorojenia, 
w r. 1935 zustaje mianowany 
ambasadorem, w czerwcu tegoż ro­
ku prowadzi z ramienia Kanclerza 
Hitlera w Lonayme negocjacje o 
pakt morski angielsko niemiecki, 
po 4 lutym luzuje wysłużonego vun 
N« uratha na stanowisku ministra 
spraw zagranicznych.

Nazwisko Ribbentropa w dziw 
ny sposób łączy plotka polityczna 
z osobą pastora Niemóilera. R ib­
bentrop jest bojowym  „pogani­
nem", co utrudniało mu sytuację 
podczas "ozmów londyńskich. W ó­
wczas to miał zwrócić się do pasto­
ra N-cmii llera o oficjalne przyjęcie 
gu do kuścioła ewangelickiego.

Czy Pan minister czyni to szcze­
rze, czy też jedynie dla wygody? — 
miał zapytać wówczas pastor Nie 
nióller. Gdy padła niezadowalająca 
go odpowiedź pastor Niemóller 
miał odmówić wówczas przyjęcia 
Ribbentropa do Kościoła ewangeli­
cko - augsburskiego.

Szybko obraca się teraz koło w y­
darzeń. Przygoi owanie Anschlussu, 
potem M onachium .. Ribbentrop 
działa.

Wczoraj wrócił z Rzymu — jutro 
jedzie do Wiednia przygotowywać 
arbitraż włosko - niemiecki w spra 
wie węgierskiej.

P A N E U F W A  
P O 1 P R O T TC JĄ  

ŻYD Ó W
Rów nież ruch Paneuropejski

był konsekw encją dęcyzyj masoń 
skich. Ruch paneuropejski sta­
wia sobie za cel stworzenie Sta­
nów Z jednoczonych  Europy t. zn. 
Paneuropę. Zadaniem jego miało 
być skacow anie granic gospoaar 
ezycli i narodow ościow ych, a na­
stępnie i politycznych, i w ten 
sposób utworzenia republiki euro 
pejskiej. Na czele ruchu paneu­
ropejskiego stoi hr. Fyszard Ni 
colaus C ouJenhove-Kalergi, czło­
nek w iedeńskiej loży Humam tas 
i kapituły Kapitel Mozart im T a ­
le von Wien.

Jego ojcem  był austriacki hra­
bia, a matką Japonka Aoyama. 
U rodził się w Tokio w 1894 i., a 
ożenił się z żydowską aktorką Idą 
Roland.

Ruch paneuropejski popierały 
loże amerykańskie z bankierem 
żydowskim Feliksem  Warburgiem 
i b. posłem żydowskim na kon­
gres amerykański Strausem na 
czele. W e F rancji propagandę 
prowadził znany mason m inister 
B .and, w Niemczech w tym kie­
runku działał minister spraw za­
granicznych Rzeszy Gustaw Stre 
semann, żonaty z żydówką z do­
mu K leefeld.

M ASON ERIA 
W  Z W R O C IE

M asoneria m iędzynarodowa 
jest w tej chw ili przynajm niej 
narazie w odw rocie. Liga N aro­
dów zbankrutowała. Plany pan­
europejskie natrafia ją  na nie­
przezwyciężoną przeszkodę we 
w zm agających się ruchach naro­
dowych, To tćż hasłem m asonerii 
i żydostwa jest w tej chw ili p ize  
trw ać i doczekać się lepszych 
czasów, w których możnaby było 
na nowo przystąpić do ofenzywy. 
Jednocześnie czynniki te usiłują 
ciągle sprow okow ać W ojnę św ia­
tową, która byłaby najlepszym  
wstępem do św iatow ej rew olucji.

KARBN1CA NARODU

zM o a *™
URZĄD POCZTOWY JEST ZAIORMgSA BUD
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DLA Yf\ GODY NASZYCH P. PRENUMERATORÓW podajemy poniżej or:.. kar rozrachunkowy, który Dr~-,imy wyciąć, wyraźni* 
wypisać imię, nazwisko, dokładny adres i sumę, oraz wpłacić w najbliższym urzędzie pocztoi rym.

Uroczystości ku czci ftateiki
w  K ra k o w ie

K R A K Ó W ,  30. !0. W ie lk ie  u roczy­
stości, urządzane dla uczczenia set­
nej roczn icy urodzin Jana Matejki, 

którego d z ia ła lro ść  a rty styczna  sta­

now i jedną z najpiękniejszych kart 
ku ltu ra lnego  rozw oju K ra k o w a — roz­
poczęły się w  dniu dzis ie jszym  nabo ­

żeństwem, odpraw ionym  w kościele 
Najśw . M a rii prezd ołtarzem W ita  
S tw osza  przez ks. metropolitę kra­

k o w sk ie g o  Sapiehę w  asystencji licz 
nego duchow ieństw a  z ks. infułatem 
Ku linow skim .

N a  nabożeństw o, na którym  obec­
ni byli przedstaw icie le rodziny zm ar 

łego m istrza: W anda  Matejków na,
W acław  M atejko i prof. U n ie rzysk i, 
p rzy b v h  przedstaw icie le  wtadz, w ar­

szaw sk iej akadem ii sztuk  pięknych,
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rektorzy w yższych  uczelni k ra k o w ­
skich, wybitni przedstaw icie le św iata  
nauki i sztuki, cechy k ra kow ­

skie ze sztandaram i, poczty sztanda­
rowe orgn izacyj Federacji Po lsk ich 
Zw ią zków  O b ro ń c ó w  O jczyzny  oraz j 
krakow sk ich  szkó l średnich i tłum y 
publiczności. e

P o  oddaniu huldu pam ięci w ielkie­
go  a rty sty  przed pięknie p rzyozdo ­
b i o n ą  kw ieciem  i zielenią znajdującą 

=ię w  naw je bocznej kośc io ła  Mariac 
kiego tablicą, ufundow aną w  r. 1897 
przez ów czesną Radę m. K rakow a , 

uczestnicy uroczystości udali się na 
plac Matejki, gdzie odbyła  się cere­
monia odsłonięcia tab licy pam iątko­

wej. Tab lica  ta w ykonana  w edług 
projektu doc. Akad. Sz tu k  P ięknych  

prof. St. Pop ław sk iego  w  czarnym  
•marmurze z podob izną  Jana Matejki, 

w m u row an a  została wc fronton gma 
cisu A kadem ii Sztuk  Pięknych.

• ■ U z . . . i * J ' S,1‘ ,  t

Sfask Zaolzański to
Serce komunikacyjne

Polska zyskała ISO kim. nowych
Europy

linii
Jak podaje tyg. „Polska Gcspo 

darcza", zeszyt Nr. 44 z dn. 29 
bm., Zaoizie jest terenem bogato 
zaopatrzonym w sieć kolejową. 
Na 100 kim. kwdr. powierzchni 
przypada tu przeszło 16 kim. linii 
kolejow ych, a w ięc przeszło trzy- 
krotnie w ięcej, niż średnio w Pol 
sce.

Polska sieć kolejowa powięk­
szyła sin przez przyłączenie Zaol­
zia o przeszło 130 kim linii nor­
m alnotorowych, nie licząc licz­
nych bocznic dla ruchu w yłącz­
nie tow arow ego. W tym jest pra­
wie 90 km linii dwutorowych 
pierw szorzędnego znaczenia a 
m ianow icie : a) Zebrzydowice — 
P iotrow ice —  Bogunnn (do koń­
ca stacji zestaw czcj w W ierzbi­

cy ) —  26 km; b) B ogum in—Kar 
wina —  Cieszyn — Jabłonków —  
granica uaństwa za przełęczą ja ­
błonkowską —  63,8 km.

Pierw sza z tych linii jest częś­
cią magistrali W arszawa — K ra­
ków — W iedeń i Praga, druga —  
lo odcinek słynnej kolei koszyc- 
ko - bogum ińskiej, stanow iącej 
na tym właśnie odcinku najkrót­
sze połączenie z Berlina do Bu­
dapesztu i Stambułu. Obie te li­
nie należą do najstaranniej zbu­
dowanych i utrzymywanych.

Jednotorowe są l :nie : P iotro­
wice —  Karwina (10 km), Cie­
szyn — W ojkow ice (15 km, linia 
do Frydku) oraz Podobora —  Su 
cha —  Szumbark (14 km, linia z 
Cieszyna do M orawskiej Ostra­

w y). W yłącznie ruch towarowy 
obsługują lin ie : z Dąbrowy przez 
Pietwałd do Polskiej Ostrawy, ze 
Średniej Suchej do Karw iny i do 
O rlow ej oraz szereg bocznic do 
kopalń i zakładów przemy sło- 
wych. Dwutorowy odcinek z Bo- 
gumina do granicznego mostu na 
Oarze pod Starym Boguminem 
(w  kiprunku na R acibórz —  W ro 
claw —  Berlin) jest własnością 
kolei niem ieckich i znajduje się 
pod ich zarządem.

Sieć kolejowa Zaolzia posiada 
szereg poważnych stacyj w ęzło­
wych, ja k : Cieszyn Zachodni,
Karwina, P iotrow ice, Sucha Sred 
nia, żaden jednak nie dorównywa 
rozmiarami ani znaczeniem sta-

ti* "Rn mi m

czy wraz ze stacją  rozrzedową 
około 7,5 km długości i posiada 
tory stacyjne o długości ogólnej 
132 km. Był to najw iększy dwo­
rzec kolejow y w obrębie Czecho­
słow acji i jeden z najw iększych 
w środkowej części Europy. Zbie­
gają  się tu w praw dzie tylko 4 li- 
gnie, ale każda z nich jest m a­
gistralą curope;sk iej miary, 
to też posiadanie Bogumina 
ma ogromne znaczenie zarówno 
gospodarcze, jak  i strategiczne.

P rócz  kolei żelaznych istnieje 
na Zaolziu rozgałęziona sieć wą­
skotorow ych kolejek elektrycz­
nych. Najważniejszą z nich jest 
unia, biegnąca od dw orca głów ­
nego w Karw inie przez Orlowę, 
Pietw ałd I Radw anicę do M oraw­
skiej Ostrawy
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A  m ogiły ich opuszczone 0 9 0
Zaledwie parę dni nes dnieli 

od chwili, kiedy na wszystkich 
m ogiłach jak Polska długa i sze­
roka, zapłoną m iliony świateł, 
będące świadectwem  serdecznej 
pamięci o Tych, którzy już od 
nas odeszli Na wielu grobach ko 
chające czy żypzliwe dłonie zło­
żą wiązanki kwiatów i niejedna 
łza zabłyśnie w oku. A le w śród 
tpj powodzi świateł i kwiecia 
ileż zostanie biednych, sierocych 
i niczyją troską nie otoczonych 
m ogił —  zapomnianych.

Przemówienie Prezesa 
Zw ązku Związków K.K.O

Dnia 31 października cały 
świat obenodzi uroczyście św ię­
to „D nia O szczędności".

W Polsce myśli o oszczędności 
poświęcam y kilka dni w końcu 
października,, jednak purktem  kul 
m inacyjnym  jest dzień 31-go.

W  dniu tym zostanie nadane 
przez radio na wszystkie rozgłoś­
nie polskie przem ówienie n. m ini­
stra M ikołaja Dclanowskiego, 
p reres i Związku ZwiązKów komu 
nalnych Kas O szczędności. Prze­
mówienie będzie w ygłoszone o 
godzinie 19-tej.

Historyczne
dziecko

Jeden z mieszkańców alzackiego 
miasta Kolmaru w oryginalny spo­
sób zamanifestował swoje zadowo­
lenie z osiągiueia porozumienia w 
czasie słynnej konferencji mona­
chijskiej. Otóż nadał on sw< mn 
synkowi, który właśni, w dilen 
monachijskiej konferencji przy 
szedł na świat cztery imiona: Ne- 
ville — A dolf — Edward —  Beni­
to. Ciekaw cm jest co wyrośnie z 
dziecka rrodzonego pod tak wyso­
kimi auspicjami i obarczonego tan 
historycznymi imionami.

G dy kraj huczał salwam i ar­
mat wroga, któ*y godził w  nasze 
na now o do m ocarstw ow ego bytu 
wskrzeszoną O jczyznę na zew  Jej 
poszły tysiące —  by  krw ią własną 
i życiem  zaświadczyć wierność 
i bezkom prom isową miłość dla 
Niej.

W ielu z tych, co w  bó j poszli, 
do progow sw ych domostw więcej 
nie pow rócili, a M ogiły Ich  roz­
siane po wszystkich krańcach 
R zeczypospolitej. N iejedna osie­
rocona odzina nie wie, gdzie 
szukać mogiły sw ego ojca, męża, 
czy brata.?.

W  trosce, aby żadna Mogiła 
Żołnierska opuszczeniem i za­
niedbaniem  nie św iadczyła o nie 
wdzięczności rodaków , którym  
danym jest korzystać z ow oców  
w yrosłych „z  trudu Ich i zn oju " 
—  Polskie Tow arzystw o Opieki 
..ad Grobam i Bohaterów, Oddział 
W ojew ódzki W arszawski, - upo- 
rządkow uje obecnie M ogiły P ole­
głych  o W olność i Niepodległość 
Polski na terenie W ojew ództw a 
warszawskiego. Prace z powodu 
oardzo ograniczonych środków 
m aterialnych czerpanych ze skła­
dek członkow skich oraz subw en- 
cy j przez M inisterstwo Spraw 
W ew nętrznych, M inisterstwo O - 
pieki Społecznej, Fundusz Pracy 
(S tołeczny), Zarządu m. si. W ar­
szawy, tudzież przy życzliwej 
czynnej w spółpracy W ładz W oj­
skow ych i ofiarności kilku Firm, 
które ofiarow ały materi iły  do 
budow y pom ników  -  krzyży, m u­
szą siłą faktu postępować nad­
zw yczaj w olno

Chcąc dokończyć rozpoczęte 
prace nad uporządkow aniem  o -  
puszczonych M ogił żołnierskich  
na Cmentarzu W ojskow ym  na 
Powązkach —  do czego potrzebne 
są jeszcze znaczne fundusze —  
wspom niane Tow arzystw o apelu­
je  ao W szystkich, którzy są i 
czują się Polakami o spałnienie 
świętego obow iązku w obec tych, 
co ofiarą życia wolność nam w y ­

walczyli, apy złożyli chociażby I Nr. 17.540 lub w czasie zbiórki 
najskrom niejszą kwotę na konto publicznej, przeprowadzanej w  
czekowe Towarzystw a w P. K. O. I czasie od 1 do 3 listopada b. r.

John Buli, Wuj San., Mariannę
S atyra polityczna w  k a r y k a tu r ze

Z ł o i  o f i a r ę  n a  F .  O .  N

Czytelnicy pi "m satyry ezno-po- 
litycznych przyzw yczajeni są do 
tego, że różne narody w ystępują 
tam stale pod tymi samymi posta­
ciam i. A nglia  przedstawiana jest 
jako John Buli korpulentny i o- 
pasły, N iem cy j'ako M ichał w 
szlafm ycy ze zwisającym  chwa­
stem, Stany Zjednoczone jako
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Dziecko
ktdre spi od m esiaca

W  Banialuka w  Jugosławii zda 
rzył się ciekaw y wypadek. M ia­
now icie pięcioletni synek jedne­
go z tutejszych wieśniaków za­
snął przed miesiącem i do tej p o ­
ry ani raz się nie przebudził. 
D ziecko odżyw ia się za radą le ­
karzy sztucznie mlekiem Ponie­
waż dziecko było  no/m alne i zu­
pełnie zdrowe, sen jego stanowi 
nlelada zagadkę dla świata lekar 
skiego a dla czytelników  dzien­
ników  jest niecodzienną sensa- 
cją.

W KRASNY MSTA WIE
zaprenum erować ..A U Cu można 

a p. Wandy Kulo rej 
( \gencja Gazet)
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P R Z Y G O D A
P o  M/jeść

Przekład autoryzowany z angielskiego

W  d z i a l e  k o n f e k c j i  d a m s k i e j  J o a n  C l a r k  p r z y ­

j ę ł a  p r y w a t n y  t e l e f o n .  M o g ł a  t o  u c z y n i ć ,  b o  g r o ź ­
n y  R a n s o m e  w y d a l i ł  s i e  w ł a ś n i e  d o  i n n e g o  d z i a ł u .

—  T a k .  K t o  m ó w i ?  P r o s z ę  p r ę d k o !

—  T u  —  B i l l  M a r t i n .  M u s z ę  s i ę  z  p a n i ą  z o b a ­
c z y ć .  D o s t a ł e m  m e s ł y c h a n y  l i s t  o d  S u e . . .  J e s t e m  

o k r o p n i e  n i e s p o k o j n y . . .

—  W  i e m .  J a  t a k ż e  d o s t a ł a m  o d  n i e j  h s t .  N i e c h
p a n  c z e k a  n a  m n i e  w  p o ł u d n i e  n a  c m e n t a r z u  k o ł o

k o ś c i o ł a  Z b a w i c i e l a .  T a m  j e s t  ł a w k a . . .  I d ę ,  p a n i e

s z e f i e !  —  R o z ł ą c z ) ł a  s i ę  p o ś p i e s z n i e .  —  M ó w i ł a m
z f a r b i a r m ą  o  k o r o n k a c h  l a d y  P o t t i n g e r .

* * *

N a  : h \ v i l ę  p r z e d  z a m k n i ę c i e m  s k l e p u  L i n p m g -  

t o n  s t a n ą ł  w  ś l e d c z e j  p o z i e  p r z e d  G a l p i n k ą .
—  C o  to  z n o w u  z a  h i s t c H a  z  t y m  p ł a s z c z e m

l a d y  N o r a h ?  K t o ś  p o d o b n o  d z w o j r ł  d o  n i e j  z  z a ­
p y t a n i e m ,  c z y  n i e  z n a l a z ł a  c z e g o  w  k i e s z o n c e .  Czy 
t o  p a n i  d z w o n i ł a ?

—  C o ?  J a ?  N i e !
—  P a n i  n i e ,  t o  k t o ,  p y t a m .  F i r m a  t r a c i ,  j e ż e l i

k l i e n c i  m a j ą  n i e p r z y j e m n o ś c i  z  n a s z e g o  p o w o d u .
N i e  m o g ę  d o j ś ć  p r a w d y .  N i k t  n i c  n i e  w ie .  C o  to

w s z y s t k o  m a  z n a c z y ć ?
• * *

S u e  z  S i m o n e m  s i e d z i e l i  r a z e m  n a  p o k ł a d z i e

—  W i e s z ,  z d z i w i ł a m  s i ę ,  g d y  m i  p o w i e d z i a ­

ł e ś ,  ż e  j e s t e ś  k o m i w o j a ż e r e m  k o r o n c z a r s k i m .
S i m o n  u ś m i e c h n ą ł  s i ę  p o d n o s z ą c  b r e w .
—  D l a c z e g o ?  —  z a p y t a ł  z d z i w i o n y .

—  D l a t e g o ,  ż e  z n a m  w i e l u  k o m i w o j a ż e r ó w  
z  r ó ż n y c h  b r a n ż  i t y  j e s t e ś  z u p e ł n i e  i n n y . . .  T y  

j e s t e ś  r a c z e j  w  s t y l u  p u b l i c z n o ś c i  z z a  n a s z e j  w y ­

s t a w y .  Z a w s z e  p a t r z ą c  n a  e l e g a n c k i c h  p r z e c h o d ­
n i ó w ,  z a t r z y m u j ą c y c h  s i ę  p r z e d  n a s z ą  w y s t a w ą ,  

w z d y c h a ł a m ,  ż e b y  s i ę  w y d o s t a ć  z e  s k l e p u .
—  W  k o ń c u  r z u c i ł a ś  b u d ę  i  w y r u s z y ł a ś  

w  ś w  a t  s z u k a ć  l e p s z e g o  l o s u  C z y  t a k ,  S u e ?  J e ­

s t e ś  d z i e l n a  d z i e w c z y n a .
—  T r a f i ł a  s i ę  i n n a  p r a c a ,  w i ę c  s i ę  z d e c y d o ­

w a ł a m .
—  T o  w a ż n a  r z e c z  w  ż y c i u  u m i e ć  c h w y c i ć  d o ­

b r ą  o k a z j ę .  C h o d ź m y  d o  r e s t a u r a c j i .  W y p i j e m y  

h e r b a t ę  i —  t a m  t a ń c z ą ,  a  t a k  n a m  s i ę  d o b r z e  

t a ń c z y .
S u e  w s t a ł a .  N i e  p r z e s t a w a ł a  s i ę  d z i w i ć ,  ż e  t e n  

m ł o d y  c z ł o w i e k ,  n a j p r z ) & i o j n i e j s z y  n a  s t a t k u ,  w y ­

b r a ł  s o b i e  d o  f l i r t u  j ą ,  n a j b a r d z i e j  n i e p o z o r n ą .  
W i d z i a ł a ,  ż e  ś c i g a ł y  i c h  s p o j r z e n i a  p e ł n e  z a c h w y ­
t u .  W c z o r a j  w i e c z o r e m  p r z y g l ą d a ł a  i m  s i ę ,  g d y  

t a ń c z y l i ,  s a m a  L o r a i n e  T r o u p ,  p r z y  c z y m  p i ę k n e  
j e j  o c z y  m ó w i ł y  w y r a ź n i e ,  ż e  i o n a  c h ę t n i e  b y  

z  n i m  z a t a ń c z y ł a .

A l e  S i m o n  j e j  n i e  p o p r o s i ł .  S i m o n  m i a ł  o c z y  
t y l k o  d l a  S u e  R z e c z y w i s t o ś ć  w y d a w a ł a  s i ę  z b y t  
w s p a n i a ł a .  S u e  c z u ł a ,  ż e  w  t y m  m u s i  c o ś  b y ć ,  ż e  

to  j a k i e ś  o s z u s t w o .
W e s z l i  d o  r e s t a u r a c j i .  M o c  o s ł o n i ę t y c h  ś w i a ­

t e ł .  S t o l i k i  n a  d w u j e ,  S u e  k t ó r a  p o ś w i ę c i ł a  s p o ­

r o  c z a s u  t e g o  d n i a  n a  d z i w n i e  d a re m n e  w y p a t r y ­

w a n i e  Y 2 5 -ta  w e  w s z y s t k i c h  m o ż l i w y c h  o s o b a c h ,  

u w a ż a ł a  w  d u s z y ,  ż e  n i e  m a  p r a w a  b a w i ć  s i ę  

i t r a c i ć  c z a s .  P o w i n n a  p o ś w i ę c a ć  k a ż d ą  c h w i l ę  

s w e j  m i s j i .
A l e  ja k  t o  r o b i ć ,  n i e  z w r a c a j ą c  n a  s i e b i e  p o ­

w s z e c h n e j  u w a g :  i  n i e  b u d z ą c  p o a e j r z e ń ?  T y l k o  

c z a s  m ó g ł  p r z y n i e ś ć  r a d e . . .
( D .  c .  n . )

wujaszek Sam chudy i Kościsty, a 
w reszcie Francia  jako Mariannę, 
zależnie od celu karykatury już 
to w pow ściągliw ej już to w  roz- 
pasanej pozie.

Skąd się w zięły te uosobienia 
narodów w karykaturze? Prze­
ważnie są już dość dawne. John 
Buli z jaw ił się w r. 1712. Był to 
czas panowania w Anglii królo­
w ej Anny, gdy na dworze dużą 
rolę odgryw ała pani Sara Chur­
chill, małżonka księcia MalDo- 
rough, który sprawował urząd 
najwyższego doradcy wojsk an­
gielskich w  w ojnie, prowadzonej 
przeciwko Ludwikowi XIV. W ia­
domo, że M alborough robił na tej 
w ojn ie niezłe interesy, co zresztą 
jest, zdaje się, w A nglii dość w 
zwyczaju, gdyż i podczas ostat­
niej w ojn y  pom awiano parę Dar- 
dzo wybitnych osobistości o przy­
sparzanie sobie majątku. W  pew­
nej chw ili stosunki m iędzy Królo­
wą A nglii a panią Churchill zo­
stały zerwane i wtedy ukazał się 
w  r. 1712 pam flet p. t. „Spraw ie­
d liw ość podziem na", w którym 
M alborough był bardzo silnie za­
atakowany, a jako przedstawiciel 
opinii angielskiej w ystąpił jakiś 
pan John Buli. Pam flet był bar­
dzo popularny, autorstwo jego 
przypisywano Jonatanowi Sw ifto­
wi, lecz to okazało się mylne, 
gdyż napisał go szkocki doktór 
John Arbuthnot, lekarz przybo­
czny królow ej. Z pam fletu nie­
wiele dziś zostało, tylko John 
Buli utrzymał się w  karykaturze 
jako przedstaw iciel Anglii.

W U IA S Z E K  SAM
O sto lat późniejszy jest w u j*  

szek Sam, a początki jego  są dość 
niejasne, Jedni przypisują jego 
imię początkowym  literom  United 
States po angielsku bowiem 
brzmi ono uncle Sam, inni jed ­
nak utrzymują, że jego  protopla­
stą był kupiec Sam W ilson, który 
zajm ował się dostawami żywno­
ściow ym i dla armii. Ponieważ nie 
było w ów czas, jak  wiadom o, kolei 
prowadził więc sw oje dostawy o- 
gromnymi taboram i wozów. Śród 
żołnierzj tabory te były bardzo 
popularne i radość panowała, gdy 
“ ię ukazywał wujaszek Sam. Od 
tego czasu t. j. od r  1812 pozostał 
on przedstawicielem  Ameryki, a 
trzeba dodać, że miasto T roy w 
stanie Nowy Jork, skąd pochodził, 
postawiło ma nawet pomnik.

M IC H A Ł  
W S Z LA FM Y C Y

Równie niepewne jest pocho­
dzenie niem ieckiego M ichała N ie

” Res:cze,8ÓLEctowt i.fp 
j j f j  ujJAfc/uinjgśt

którzy wiążą je  z archaniołem  Mi­
chałem, patronem dawnego cesar­
stwa niem ieckiego, inni utrzymu­
ją, że wywodzi się on od Michała 
Eliasza von Obertraut, jenerała 
w ojny trzydziestoletniej,' który 
słynął jako odważny rębajło. Dziś 
jednak M ichał przedstawiany jest
zwykle jako naiwny pri-stak, któ­
rego z łatw ością można w ypro­
wadzić w pole.

M A R IA N N Ę
N ajm łodszą jest francuska Ma­

riannę. W  1820 r. po pow rocie 
Burbonów utworzyło się we Fran­
cji tajne stowarzyszenie, mające 
za zadanie przywrócenie republi­
ki. Stowarzyszenie to nazywało 
się La Mariannę i w ciągu pierw ­
szej połow y X IX  wieku było oś- 
rodki°m republikańskich spisków 
i sprzysiężeń, a zlikwidował ja  
Napoleon III. Pam ięć o tym sto- 
w arzjszeniu pozostała w postaci 
M ariannę, figuru jące j we wszyst­
kich karykaturach politycznych.

W POZNANIU
O D D ZIA Ł „A B C 41 

mieści się przy uL 27 Grudiua X.
Przyjm uje prenumeratę,,
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7l 8 8 5 .2 5 1 .Q 1 0  na 31-VM 3£ r. wk ł a d &n  l l okat
s a k r e s
c zy n n o śc i

Wkłady ntzczędnościowe (książeczki imienne, na, okdiińola j na hanem). A-3d elidLowć. Póijtezk
w 4; sio we i hipoteczne Kredyty pod zastaw papierów wartościowych (lombard). Dyskonto i inkaso 1 

weksli, Zlecenia giełdowe. i

Pełny sukces Daladiera
na kongresie radykałów to Marsylii

Pupilarne bezpieczeństwo funduszów.
S z y b k a  i s p r a w n a  o b s ł u g a  k l i e n t e l i .

■ ajemnica lokat i wkładów.
O p r o c e n t o w a n i e  n a s t ę p u j e  o d  d r f i o  w p ł a t y .

W k ł a d y  ( b e z r e r m - n o w e :  a  v i s r a )  w y p ł a c a  s i ę  O a r ^ C f  r t i e

w  ż ą o a n e j  K w o c i e
b e z  ż a d n y c h  o g r a n i c z e ń .  ,

Nie dozna ten trw o g i-k to  KKO odwiedza orogi
K K G  u l .  Z G d D A  N r .  7

Z ł .  35,270.31 & s:°l Z ł .  25O.000 3 M

PAK YŻ 29. 10. Pc dj-skusji nad opracowała 
polityk; żjyJwitezną, kom isja re -1  skteda się 
dakcyjna kongresu w  M a .jy lii I punktów.

tekst rezolucji, która 
z 5 -ciu  zasadniczych

# «n łh l ie  nfilw

K o m u n o ’ nG Kasa O s z c z ę d ­
ności pow . W a tsza w sL iego

róg ul. Z ło łę j 
gm aćh  w łasn y

WaJady i lokaty 
na i6- HC- 3b f.

G & d z i ii y 
odS dd  191,,

c z y n  Fi.<-
0 » ż  przerwy)

Z  rewolwerami przy skroni ofiary
Z a m a s k o w a n i  b a n d y c i

*

dokonali zu chw ałe go  rabun ku
'<:.i

W accy x K>boty na ft-edzielę do 
zagrody Heleny podgórzukowei we 
wsi Kępa GUitiecka, wtargnęło 7-mju 
opryszków. Herszt bandy imał twarz 
zawiązaną chustką Raonsie Mct-ory- 
zov. _łi r.wdiwerano domowników, 
po cżyrr. zrabowali ubranie bielizny 
i 20 zt. bilonem.

Następna, bandyci trzymając re- 
» ulu ery przj skroniach Podgórzako 
wej, tozpytdtj do kogo należy sąried 
wa zagroda Wyjaśniła ona, że za 
groua należy do hawiczuKowej, kto 
'Ł tr.n dwu córki, Gabrielę i Alin*, 
vr |to3dJe zaś śpi parobek. Wów 
czas rardyd związali kobietę i do­
mowników, a następnie rozdzielili się 
oa dwie part' ;.

Trzech z nich udało Się do stodo­
ły, gdzie spal parobek, Karol Pa­
wlak, obudzili go i kazali zaprowi- 
dwe się do Rswiczukowej. 1 'przed­
nio polecili Pawlakowi zbudzić go 
spojynię pod pozoiem, że zachoro­
wała krowa

Ody RawiczuKowa otwot„yia, czte 
rech bandytów wtargnęło do miesz­
kania, trzech zas trzymało parobka i 
pozostało nu straży pized ił. mcm 
Podczas plądrowania mieszkań.a, cór 
ki Rawicaufcowej wyskoczyły przez 
okno i uciekając biegiem od domu, 
poczęły wzywać pomocy. Uabrieia w

czasie pogoni została uderzona przez 
(ediKgo z handytów, tak, że straciła 
przytomność, Alinie natomiast udało 
się zbiec.

Napastnicy zaając sobie sprawę, m  
wieś zostanie zaalarmowana, wobec

Im anv w  rządzie
japońskim

TUKIO 29, 10 Nowcnuanowany 
minister spraw zagraniczny cli
Arita ob ją ł dziś urzędow anie, Mi 
mstęr ośw iadczył, że. c r : sntacja 
japońskiej polityki zagranicznej, 
która jest ustaloną, z gory, nie u - 
legnie żadnej zm ian.e, Dążeniem 
jego będzie natomiast zmniejsze­
nie dn minimum w zajem nych tarć 
międ zyn ar odowyeli

j\'ov,ym miniStrern dla sp faw  za 
morskich (kolon ii) ŻOŁtał b. Wi­
ceprezes Zarządu towarzystwa ko­
lei południow o -  mandżurskiej 
Rattu.

W RÓWNEM W0Ł<
można zaprenum erować ,p\BCrt 

w K sięgam i Im. Kś. Piotra 
skargi 

przy ul. 3 -go  Maja 59-

R  śkD  I  O

grożącego nicbezpieczetuitwa oic&li 
w niewiadomym kWunha.

GON. I dysi 2100 m. Nagr 1 00 
zł, i )  lioraz j. Lewandowski, 2) Do • 
ra tóO), 3) Esoras (21). Satrapa za- 
rzymany iw wyścigu. Wygr. w l i . .  

21 s. łatwo o dwie i pół dł. Tot. 6,50 
fr. 5.50, 9,50. Porz. 78.

GON. 2 dyst. 1100 m. Nagr. 1800 
zł. 1) Harnaś ż. Now.ik, 2> Patrol 
(10), 3) Kalif II (16), * , Cetna 
vSX5), 5 ) Miłosna i52) 6 Darwiu 
i31&,!i>, 7, Eden III (580,, 8) Allone 
(414). Eunkia pozestała na starcie. 
Wygr. w  minutę 10 s. w  walce o 
Krótki łeb. Tot. 16.5 fr. 6 i 6,50. 
P or :. 123.

GOm. 3 dyst. zźOO fri. Nagr. 2200 
zl. 1) Narew z. Pasternak, 2) j i l l
(33.5), f )  Derwisz Ul <23,ó ), 4) Ra­
rytas (28). Wygr. w  2 rain. 26 s. ła­
two o trzy czwarte dł. Tot. 7,5 fr. 6 
i 3,5o. porz. 37

G oN . 4 Jyst. 1300 m. N'ągf. Irtl. 
RuSzkiegó ’ 10.U00. 1) Magdałeim
f.atir x  Stasiak, 2) Parkan (18,5), 3) 
tłaffeiise (13 5) W ygi. w 1 min. 20 
s. łatwo o jedną długość. Tot. 8. 
Porz. 3fi,

GÓN. o dysfc zltiO m. Nkgr. '400 
żł. 1) A  tłu:, j Raniewicz, 2) Sesri
(10.5), 8) Ultimo (66,5), 4) H kg].« - 
retta (28,5). 5) Memorie (26), 6) 
Borneo (61,5), 7/ Cynara (53) 
W ygi. w 2 min. 22 s. w walce o ,|o- 
uńą dŁ Tot. 25,5 fńrnc. 7^0619,50.

OCH. 'fi dyst. 3621 n.. Kcp. „Brze­
zia" 12.000 cŁ 1) Piano ż. Lipowicz, 
2) E /for (23A) 3) Rost II (19), 4) 
Kubań (6.1,5;, 5) Katou (63,5), 6) 
Bal (4 i j, 7) Pommcry (158,5), &) 
B oli (114), 9) Neptun (18), iO; Pri-

mavera II (113,5). Wygr. w 4 min.
3 s. w  walce o krótka szyję Tot. 
i9 franu liAO 10 i I4,b'i). »

GON. 7 ayst. 1300 rn Nagr 1600 
zł, 1) Rzrka ż. Gid, 2) 3cnny (27,5),
3) Omara (46), 4) Omen (29,5), 5)
Olena (104.5), 6) Sun II (24 5), 7,
Wega (133), ł) Rafa (1C4 5). Her- 
mooa II pozostała na starcie. Wygr.
W 1 min 22 ś. o  1 dług. Tot. 14,5 
fiana  6,50, 8 i 3,50

GON. 3 dyst. 1100 nagr. 1800 zł.
1, Kastylie ż. Pule, 2) Łydynia 
il 1,50}, 3) Gefia i34), *i) Partyzant 
(?2>, 5> Palinka <u06,o), 6) Leila 
(17,5), 7) Parantela (101). Wygr. w 
1 min, i 10 sok. pewnie o pół dł.
Tot. 19,50 irant. 7, 6,50 j 9. rorz.
103.

GON. 9 dyst. 22(X) m. N. 240 zł. 1)
Ełenzar J. Ba.cór, 2) Liktor (13), 8)
Rnsyrt„ (20,5), 4} Lohengrin (20,5), po godz. 18-ej.

R ezolucja ta zaw iera: 1) opro- 
hatę puli ty ki zagranicznej rządu, 
2) w yraża życzenie, aby kom eren 
cja w  M onachium była zapocząt­
kowaniem  zakrujonych na szerszą 
miarę rokowań m iędzynarodo­
w ych, 3 ) domaga się w ycofania z 
obu frontów  hiszpańskich w szyst­
kich obcych ochotników, 4 )  dom a­
ga się realizacji in icjatyw y prczt 
denta Koosevelta w  spiaw ie zwfl 
lania kenierencji m iędzynarodo­
w ej, 5) vi ypowiada przekonanie, 
ze polityka zagim nczn* Francji 
musj opierać się na odpew ieonio 
rozbudowanej sile zbrojnej.

R ezolucję tę przyjęto praw ie je  
anomyślnie. PrzeciwKO nie głoso­
wało zaledwie 12 uczestników 
kongresu.

Daladier został w ybran j przez 
aklam ację prezesem stronnictwa 
radykałów  socjalnych.

Kongres zakończy! rwe piact

Z cykiu: Jak pracuj piekarnie chrześcliańsklg

P »jSfprn a f1̂ spdłczesnau S-go Wincentego
Pisaliśmy niedawno o u iundo- 

waniu przez w łaścicieli I pracow ­
ników piekarni .W spółczesnej" 
karabinu m aszynowego Wiaz z 
.iedką i koniem jed.iem u z puł­

k ów  warsziawskich, Ten czyn ob y ­
watelski. i podkreślaliśm y wtedy, 
jest jednym  z m ierników  w arto­
ści społecznej tej w zorow o prow a­
dzonej placów ki. Dziś chemy

BANK 6GSPk!IKSTW A K R R i r i ń
<liówncj,pozyc.)e bilansu na dzień 1 stycznia IT.-T 

Kapitał zakładowy i reścrwy zt. 1U8.66P.S13,60 | Gdztelone kredyty
Wkłady i lokaty „  938.935.816,03 Ogólna sama bilartCr-a
Listy zastawne i obligacje ,, 006.387.209,13 1 Obrót roczny w  1937 r.

3.137.996.034,43 
2 605.792 265,60 

29.198 132.000.06

p r z y j m u j e

p m i t u i e 
u d z i e l a  
w y  k o n u j e  
z a ł a t w i a  
przeprowadza 
p r z y j m u j e  
o p ł a c a

B a n k  z a ł a t w  i a  w s z e i k i e  o p e r a c j e  b a  n k o w e ,  a  w '

wsztikiego rodzaju  wkłady: na racnunki czekowe, lokaty 
żeezki oszczędnościowe, zapą^mlając wkładcom korzystne 
oezpieczeństw o i całkowitą tajemn-cę;

s z c z e g ó l n o ś c i

terminowe orsr jesią- 
oprccentowame, pełne

i
listy Ztistawne i obligacje, dające nabywcom zupełną pewność i wysoką rentow­
ność lokaty;
T. nagromadzonych kapitałów i powierzonych przez Skarb Państwa funduszów 
różnego- rodzą ju  k redytów ;
zlecenia płatnicze krajowe zagraniczne: przekazy, przelewy 
tówkowe i tow arow e;

oraz akredytywy go-

inkaso weksli i 
komisowo skup 
i dewizy;

dokumentów; 
i sprzedaż papierów wartościńw ych, skupuje i sprzedaje waluty

F0NIEDZI4ŁEK 31, 10 19)8 
7.00 Dziennil. poranny. 7.15 Muzyka, 
(płyty).

ił.57 Sygnał uieoU 1 hejnał z lurakowa- 
1Z.03 Auiycja pcMudmowo. lś.Ou Audyoja 
iP.a k 'pców i rzemieślników. 15.00 śłu- 
ctiówi.-ko Wandy AChrćmowiezoweJ, dla 
ińiodziely. 15^0 Muzjka obi-idow- w w-’- 
konaniu Orki łotry Snionowe.) BKSZjfłóśiń 
Poznańskiej pod dyr Eugeniusza Kaape ■ 
jfo 1S.00 Dziennik popołudniowy 10.05 
Wiadomości gospodarcze. 16.15 „Biolo­
gia" — oacznt. "6.30 Akademicy warszaw 
scy (K pierwszej Obronie Lwowa wygi. 
icd '1’adeusz Kateibaeh 6.40 iCortcert. w 
wykonaniu orkiestry pód dj— łoinaszn 
l-iiesewetteli 17.E9 „Krakól przed 20-tu 
laty" — Odczyt 17.35 Reoita. -ortepiano- 
wy Witolda Malcuiyńskiego 16.00 Audy­
cja dia ws!. 13.30 „Czerwony kolor na 
Wiszni ' — reporlai dżwiykowy z rnnn.y 
UornlłSSkió), v oprać. Elżbiety Minkie- 
v. Iczowny. 19.00 Muzyka lekka iptyty) 
19.30 Tac, usz Bygietyński: Z plcsnio >
tańcem przez Majowfczt 20.00 Muzyka 
lekka <płyty) 20.3.! Audycje inTor.rrecyj- 
iji-: 21)10 Kom-ert symioniezny 21.40 No­
wości literackw. 22.00 KenCci-t .ntonez 
ry 22.30 Recital tółdWićży . anjsa Kio- 
dra 2S.Ó5 P;i»gląd prasy Ss(.O0 0;k: me 
wladoinośm dziennika wieerórnego. 23.05 
WiodomosC; t Foisk. w języku irancu- 
ekim.

WTGKEK 1. 11. 193o t
7.15 Pieśii „Ave Mana" 7jio Koi.ceZt 

poranny w wykoiionid Orkiestrj . 8,00
Dziennik poranny. 8.15 Muzyki, (płyty). 
0.00 Trannnisjs z CieśJiCka. 9/!0 Muzyka 
(pjyty). 10.Ś0 Transmisja nahtienstwa * 
kościoła 'w Idziego w tnowłodzu k. Spa­
ły.

1.1.57 Sygnał czasu i hejnai 7 Krakowa. 
12.03 Poranek muzycnny ISjw ..Z rat t/l i- 
tów" — opov/iadanie Jana Szczepkow­
skiego. 33.J7 XI Ogólnopolski Zjazd Kol 
Misyjnych — reportaż. 13.2. Muzyka obi i 
down. 14.45 PoiradatiKa dla ■oJouziezy 
13.00 Audycje dlii wsi. 18.00 ,2 pieśnią
po l-rani - 16.30 W«nn' loi-tepianowy w 
wykonaniu Zofii RUbf “Wieżowej. 17.00 
Teatr Wyobraźn 17-50 Koncnrt populal- 
n; 19.20 Transmisja z Cnu ntarza Obron- 
ców Lwowa na Łyczaków*. 1820 L*y- 
nrtr Szostakowicz: Syl.ifo.lia (piy *y>.
20.39 Auaycjo informacyjne. 2i.o0 Stani­
sław Moniuszko (.Widma" P/R pó-mulu 
„Dziadj ‘ 22.0C Ód autobiografii do po- 
M l  2i.is Włoskie sonety akr) ' prawe 
w* wyknnaiiiifl Ireny t.ublskjej. "31)0 
stalziifc wiadomości wdeczórno. 23X5 -Cii. 
uómcśtt z folski W języku nientieckiti)

O ddżiałj. b isła
Białystok 
(sydgosżc;
B i  ohobycz 
ird y n ia

We wszystkich miastach Polski oraz

depozyty jm  pnechow an ie ,

kupony i Wylosowane papiery em iiyj E. G. K.. oraz pożyczek państwowy du

C E N T R A L A  I  O D D Z I A Ł  G Ł Ó W N Y :

w a r s z a w a ,  a l e j a  j e r o z o l i m s k a  1
Adres telegraficzny: Krajobank

Katowice Łódź ■ Stanisławów
Kołomyja Pińsk la m ów
Kraków Pozna.! vVilno
Lublin Radom V*łoch.wżk
Lwów I;ówn«

•Ważniejszych centiucn fihańsówy cli świata Bank posiada własnych 
korespondentów.

P O D R o żU i SAMOM ITKIH

N H lClEKAWtfZC AUOYLJii:
16‘;30 AkadenuJry warszawscy w 

Obronie Litowa — l'»d.
17.Só BebilaJ fortepianowy Witolda 

ałaleiiży uskieeo.
?1 to Korn^H fyinhnui żur,isimi i a a a ,

W.\nsZA\VA u  (Mokotów) 
i4.00 Muzyka obudowa Orkiestra, tłiió 

Muzyka popularna 16.00 Kieartefi Galve- 
ta (plyfy). 16.4i) Wiadomości spô tfr̂ -b. 
3 6.4Ó Płli-ę triformacii 16.00 Kącik soli­
stów: ttpiew Szańiaw^kiuj- 17.30 Pógadau- 
ka mkri^cina l i .83 żytae kulturalne sio- 
licy. 17.40 Muzyka luuec?na 25.fa O śe<'- 
r̂ tycyzrnifr. 21.20 Twórczo^ ^ -lh&T)tna 
<ł>lyty). 224JÓ Muzyka taneczna z dancin­
gu „Cafć • Club’* 22.55 Muzyka augiclbka 
rpłyt y)

STACJA krtoTKlłr.lLOtt A
0,05 „Slęsk tv piouencc' 6.45 lizipnnik 

■w jęzjKU polskim i angielskim 0.55 Po- 
g .danka v> języku gieh kim 1.60 P r* ; 
ńiuŁ.-nk i rhdzvczna W przerwie o ćo<L„ 
1.20 — 1.30 Reportaż aktualny 2.00 „Kie­
dy i co Jadamy v, Polsce," — pogadanka. 
210 Koncert iv wykonaniu orkiestry sa- 
lunowej Jana. Różewlcza,

\AJClb,K-\«S2K ALUTCJE:
W.HO Transnili.Ja nakóirustw* 
lfi.30 Recital foitetiiwiow? Zoili 

tabtcwiczowcj,
2190 ..Widma" ->« Stan kto uuszfct 

w £  Dzjadóy Adama MiekitnicMU 
-2 15 W (oskie souaiy skr/ypcov/c 

-b Irena llnsJska i Seti.y Lelelfl.
■ --------  I ' l'l rimywi.Mł. il..11r !>'II I

K i n o  R O r a A

ZŁO TO W ŁO S A
JEANETTE MAC DONALD

NELSON EDUY 
L w agj! dziś p «u . seansów a  godz-
6, 8, w t .’d wzgl,«i.i na Urocż-yfin
A kademię ku lim. Chbystiisa króla

m

Oo naszych Prenumeratorów
w Włocławku i na Kujawach

furto

n.łJISZAW A u  (.Jtckntów) I
14.30 Zespół Stefana Kaehonui. _ lodtS I 

Muz: ka popularna (pi-tył- 16x0 Z oper msAr *
liuniecklcl. - ko uśerl poi ular.ijf (w i-  "• 5

ty). t7.o(i Reeita' M-trazyoława Sj U. :kic- 
go. al .09 Prawdziwy 1 falsżyivy ńdj v.i- 
clutiiizm — szkic l.tcracki 31 In Utworr 
Da, oręa)iv. 21.45 Konctirt colistó\V 1̂1)4’- ;
Czystaw Satecki, 1 iiejan Iłudktewtćz. |
•>235 PrimciśZek gicntlbert: T* ‘preemptu |
22.f i Koncert symfoniczny (jkytył. '

rmioftAM 'iLDi r.H pot skiCh 
ST\C7' uńófKOk\IOW*V(‘lf I

0.05 Z ti.órczości WłaaysJawa źeleńiskic 
go i Zygimints FJoskoużs— tuio 
i.Uczmy sic polskiej piosenki ‘ u.45 Daien 
hili Swiatoweąo Związku Polaków z Za­
granic... 1X0 I leśni żołnierskie w wyko­
naniu Chóru Órlanda. W przerwie godz.
3.25 — 1.35 „Listopad w dziejach Polski"
2.00 Pogadanka sportowa w języku an­
gielskim. 2.10 Koncei t Inauguracyjny przy 
Warsz, Tow. Iduz '

Eoaiewńż dowiedzieliśmy oię, 
żc redakcja ftiutacji ,,ABC" dia 
W łocław ka i K u jaw " prowadżi 
(ifasną taktykę ogłoszeniow ą, ża-- 
rżądziliśm r ibadanić sprawy ce­
lem ustalenia stopnia je j  winy i 
odpow iedzialności. W  razie ko­
n ieczności K ierow nictw o pismu 
w W łocław ku zodtaiile żmlenións. 
Przepraszając lłaszyćb premime" 
ratótóW  i czytelników za chw ilo­
wą zamieszanie, prosim y ich, iś- 
ko znających m iejscow e stosunki, 
o  w y p o w ie d z e n ie  r ó w n ie ż  s w e g o  
s ę a u  W ( e j  s p r a w i e  o r a z  o  n a d s y ­
ł a n i e  S w y c h  a d r e s ó w  do Centrali 
O a S z eg o  p i s m a  ABC, AA7a r s z a w a  
N. św iat 15. »

W  związku z atóków inlcra „ffc- 
Dż;« potsńek 1.30 la k c ji"  ABC dla W łoc ła y k s  i Ku 

Ceny miejśc Zl. 3.— i l.aó. ja w “  przez jeden z dzienników

Q L 'X - j »  'óylat 23/25
O lfl /lC I /^ O  Chmicln;1 7

DZIS CAtA

OLIMPIAD/
Jwi(li) woHiw” jwiiia pipa

kujaw skich, nadmieniamy, ie  cen 
trala tego pisma w Inowrocławiu 
jest 6tale zasilana ogłoszeniam i 
nadsyłanymi przez międzynarodo 
pra T -w o Rektemy daw niej Mosse 
w W arszawie, w łaścicielam i zaś 
wylączhynii tego Biura są pp- Ja 
kub i Szlema Bibersztajnow ie.

Jeżeli naWet pismo to słusznie 
zarzucało redaktoiow i „A B C  dla 
W łocławka i Kujaw* świadome 
czy przypadkowe umieszczenie ro 
eenzji o sztuce granej w Kinio na 
leżącym do żyda, to nie powinno 
było również ukrywać stałej 
w spółpracy sw ej centrali % iy - 
dowskim Biurem, z którym szanu 
jące  się pism a narodowe, jak 
ABC dawno zerwały.

W ydaw nictw o „AB(. “

*"• lif" K O M E T A
CM odho L

PERŁY 
i SERCE

Na sc e n ie  REWIA ===

BSS, H O L L Y W O O D
Hoża 29 pócz. 5, 7.30, 9.4!

„ Z D O B Y W C Y
M A R 0 K K A *
NA SĆ E N ie: R  8  W  ł A z udziałem  
p o pu larnych  i łub ianych  a rty s tó w

zwrócić uwagę na inne cechy, k tó­
re w yróżniają piekarnię „W spół­
czesną" z pośród wielu placów ek 
gospodarczych. Przede wszyst- 
kiem stosunek pracodaw cy do pra- 
cowniKa Prezes Klemens Rogusk: 
zapytany przez nas, czemu zaw ­
dzięcza te piękne rezultaty dzia­
łalności tak na polu społecznyn 
jok  i ściśle związanym z prow a­
dzeniem firm y —  odpow iedział. 
„U w ażam , że jako pracodawca, 
mam obow iązek być opiekunem  
każdego pracownika. Uważam, ż<i 
jako pracodawcę, muszą m ię in­
teresować zmartwienia i •adości 
tych, którzy razem ze mną przy­
czyniają się do rozw oju  firm y, 
Uważam także, że moim obow iąz­
kiem jest w ychow yw anie pracow ­
nika nietylko na dobrego fachów ■ 
ca w  swym zawodzie, ale także n* 
debrego obyw atela kra ju ".

Słow a te dobitnie - św iadczą o 
nowoczesnym  i jedynie w łaści­
wym  pojm ow aniu obow iązków , 
jakie na pracodaw cę nakłada jego 
stanowisko.

Toteż nic dziw nego, źe pracow ­
nicy, widząc w swyhi pracodaw ­
cy  szczerego przyjaciela i k ierow ­
nika społecznego, dokładają w szel­
kich starań, b y  f-m a , w  której 
pracują zajm owała na rynku je ­
dno z pierwszych m iejsc Ponie­
waż w ypiek piekarni „W spółcze­
snej" jest nastawiony przede 
wszystkiem na p ieczyw o luL-ruso- 
we, w ięc pracownic-y uważają za . 
sw ój specjalny obow iązek starać 
się o to, by  konsum enci uznawali 
je  za najsmaczniejsze.

ż e  tak jest, św iadczy • tyw  
naj) *piej stały rozw ój firm y, prze- 
jaw iający się nie tylko w t w zro­
ście li :zby  w łasnych punktów 
sprzedaży, ale także i w prow a­
dzeniu drugiej piekarni przy ul. 
Środkowej 20 W łasne punkty 
sprzedaży znajdują się przy ul 
św. W incentego 6, srodkow r 20 
Targowa 27, Siedzlbna 11, P o b o  
żańska 7. Prócz tego piecżyw< 
piekarni „W spółczesnej" sprzeda­
wane jest w licznych sklepać! 
spożywczych, czy* kolonialnych 
W racając jeszcze do czynnika 
społecznego, dom inującego w o r ­
ganizacji pracy, piekarni „W spół­
czesnej", należy zaznaczyć, że pra­
cow nicy f-m y  m ają własny, do­
brze zaopatrzony w  sprzęt klub 
sportow y, żo każdy z nich posinda 
odznakę sportową lub strzelecką, 
że f-m a  zakupuje dla nich zbioro­
we bilety do teatrów, że w  św iet­
licy na terenie piekarni odbyw ają 
się pogadanki na tematy społecz­
ne, kulturalne, ośw iatow e i t. p. 
Kilku pracow ników  f-m y —  pp, 
Jankowski Bronisław. Zarębski 
Eugeniusz zostało odznaczonych 
przez Zarząd M iejssi. Należy je ­
szcze nadmienić, że p. Klemens 
Koguski jest prezesem, ruchliwego 
Stowarzyszenia M istrzów Piekar­
skich.

M I E J S K I
i>OC2. Ji. 8. 10 święta 4. 6. S. i (i

L U I Z A  R A I N E R

Maskarada
U r z ę d n ic z e  50 g r o s z y

JURATA ® 5 8 f S t *
p. eocli.. o g. 5, n.edziele 1 święta o 12
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P o l s k a  p o p i e r a  źarfa/»'a W ę g i e r
Bezzasadne poyłoski o rozbiorze Litwy

i rokowaniach w sprawie „korgfarza” na Pomorza
M in . B e c k  o p o lityce  z a g ra n ic z n e j P o ls k i

Mmistei spraw zagraniezych Józef 
Betk udzielił przedstawicielowi kon­
cernu Hearsta p. Hillmanowi wywia­
du, w którym powiedział, co nastę­
puje:
Z K A RABIN EM  DO PODUSZKI 

„Europa dość ma kładzenia się do 
łozka z karaoinem przy poduszce, 
Ostatnio przezy*va.iśmy duże wstrzą 
sy, których skutki jeszcze się nie 
skończyły. Zagadnienia na południe 
od nas nie sa leszcze wyczerpane. 
Zagadnleni, tr poddajemy Dar- 
dzo głębokim rozważaniom, bo parnię 
tać trzeba, ie  były tam dwie różne 
tazy dyplomacji.

ZM IA N Y N A D  DUNAJEM  
Jest pewne Korzyść w utrzymy­

waniu :aytorlalticgo status >juo na­
wet złego, bo ałałos*5 nttrpy politycz­
nej ma swoją wartość. DU tego -ro- 
zumiale są wysiłki, by jej zbyr ła­
two nie zmieniać.

Ale kiedy doszło już raz do tego, 
ie  skutkiem wielkich wydarzeń- w 
pewnym określonym rejonie sidtos 
quo został naruszony, to bezpieczniej

ZAK‘>DY «OCN--r»ZŁ“ ■'IMANA ŻUROWSKIEGO 
wlasn* w większych miastach 
OJiA ZAMIEJSCOWYCH i 

wysyłka próbak l materiałów wprost 
t Laszczkowa, p. Laszerków, woj- lwowski*

Slub syna
M u s s o lin ie g o

R3YM 29 10. W miejscowym ko­
ściele parafialnym odbył aię Slub sy­
na wodza Włoch, Prurona Mussoli­
niego * panną Giną Ruberti. Po ślu­
bie młoda p a n  w towarzystwie Duce 
i orszaku ślubnego udała się do ba­
zyliki św. Piotra na Watykanie, gdzie 
W skupieniu modliła się u grobu Świę 
tych Apostołów.

Wielkie *łumy lodnosd zebrane na 
placu św. Piotn. zgotuwały Mussoll- 
niemu i młodej parze żywiołową ma­
nifestację.

Z łó ż ofiara
na Slask

jest wyczerpać juz ten problem mo­
żliwie głęboko, tak ażeby nie stwo 
rzyć znów prowizorium, grożącego 
nowym konfliktem, ale wykorzystać 
lytuację d l- trwalszej "tabilizacji po 
koju w tym rejonie.

Stąd poctjod: i zainteresowanie na­
szej dynlomacji zagadnieniami nad- 
iunajrkimi, mimo, że sprawa uregu­
lowania bezpośrednich polskich inte­
resów zbliża się do zakończenia w 
drodze bezpośrednich rokowań.

To wyczeroanie zagadnienia iert 
jednym z naiważmeis-ych warunków 
zapewnienia na dłuższy Oki eo równo 
wagi w rejonie, którego spokój został 
przea zmiany terytorialne naruszony.

Poiska podchodziła zawsze do za­
gadnienia dawnej republiki czecho­
słowackiej z okresu beneszowskfego w 
sposób realistyczny dlatego szu­
kała rozwiązań trwałych. Nie uwa­
ża ona, »by ten problem został już 
wyczerpany przez dokonane dotych­
czas kwestie terytorialne i oczekuje 
ostatecznego załatwienia dyskusji 
czesko - węgiers? iej.

R ZEK O M Y PRO JEK T 
RO ZBIO RU  L llW Y

Red hilman zapytuje:
—  Mówi się, iż tnieje tajne po­

rozumienie między Polską a Niemr >- 
ml, celem „przeprowadzenia transak­
cji”  z 1 itwą?

— Nie ma w tym iłowa prawdy — 
oświadczył miu. Beck —  1 wszeUa

wiadomość jest wręcztego 'rodzaju
śmieszna. Jestem pewny, że Litwa w 
pełni zdaje sobie sprawę z przyji~na 
go i . onstruKtywnego stanowiska 
Polski. Wypadki z marca, gdy zażą­
daliśmy wznowienia normalnych sto­
sunków z Litwą, pt-winny być dow o-1 
dem j.rzyi znych i -kojowych in -, 
teneji Polski. Poprzednio istniała sy- j 
tuacja niebezpieczna, stosunki bo­
wiem między Polską a Litwą nie mo­
gły rozwijać się bezpośrednio- lecz je­
dynie drogą puśrednictwa stion trze­
cich. Takie warunki istniejące na
granicy stano* iły niebezpieczeństwo 
paraliż, jące normalne funkcje życia 
sąsiedzkiego. Musiał' to być napr; - 
wionę. Podejmując akcię naprawienia 
tego stanu rzeczy, -"oiska układała 
s—oją notę z na-większą uwag", bo 
wiem zdając sonie spr<.we, iż wszyst­
kie inne metody okazały się daremne 
w ciągu 18 łat 1 _e zdecydowany ton 
był konieczne, Polska nie zapominała 
ani na chwil o celu i oczekiwanym 
przy izłym dohrym sąsiedztwi

Nie ma żadnej mtiuwy z Niemcami 
dla podziel 3nia Litwy, bowiem gdyby 
Polska miała podobne plany, jak j 
możnaby wytłumaczyć umiarkowane

stanowisko Polski względem Litwy 
w momencie gay Okazja mogła była 
oyć wyzyskana d u  stawiania wygó 
rowanycl żądań, jestem pewien, ii  
naroo litewski zaaje sobie e ii go 
sprawę. Poisaa nie ma wrogicn uczu' 
względem Litwy. Uznajomy Litwi­
nów jako naród dobrych sąsiadów, z 
którymi pragniemy utrzymywać przy 
jazrc stosunki na •'Odstawie wzajem­
nej dobrej woli i szacunuu dla praw 
i zwyczajów, ogólnie uznawanych w 
zyć.tj międzynarodowym Nie wątpię, 
iż Litwa ocenia aoorą intencję Pol­
ski.

Polityka moja polegara zawsze sa 
oązeniu ao us.-nowiema najbardziej 
trwałych i możliwie najbardziej przy 
jaznycn utosunków między sąsiadują 
cymi Krajami

O D EBRAN IE 
SWEJ W ŁASNOŚCI

V. wypadku Czechosłowacji po­
trzebna była akcja bardziej ener­
giczna. Chodziło tu o inną kwestię: 
o ludność i ziemie, które Pcnska za­
wsze uważała za własne. Dzięki oew 
nym okolicznościom Poiska była 
zmuszona w 1920 roku chwilowo po-

; święcić swoje prawa, lecz jednoczej 
nie p. Paderewski oświadczy1, iz ani 

t Polsku, ani poi ‘ka luanosć na Śląsku 
taolzanskim nie przestają uważać
sprawy tego terytorium za yymaga-
,ącą nieznędnej naprawy na podsta­
wach samostanowienia. W tym wy- 
tadku Polska domagała się tego, co 

poprzednio do mej należało i posła­
liśmy mocną notę, przygotowani do 
energicznej nkcji. sp.awa została za­
łatwiona j Polsk i pragnie obecnie je 
dynu rozwoju dobrego sąsiedztwa z 
Czechosłowację Polska nie żywi u* 
czuć zemsty lub urazy z powodu
przeszłości 1 gotowa jest do bliskiej,
przyjaznej współpracy i nawet przy­
chylnych rokowań na leń mt nas tych 
pozostaliych pr-tensyj. 
my stanowiska

Nie zajmuje- , 
triumfujących zwy­

cięzców, lecz "ąsiadów, wyrównują-1 
cych pewne różnice.

ap» śrooKowej Et ropy zostaia 
zmieniona. • ip.rr nadzieję, ze sprawy 
oeaą mogiy być tak załatwione, aby 

j położyć poustawy trwałego pokoju 
| przynajmniej na okres życia tego po 
„oienia Polska miała dość wojen na 
jedno pokolenie, zarówno |ak niekto

W E Ł N Y  i  J E D W A B I E
KONORKPiREDULS
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Co posionom

S a d  ro zje m c zy  w  W ie d n iu
K o s z y c e ,  U ż h o r o d  11 M u n k a c z e w  w r ó c ą  d o  W ę g i e r

r " - ■
R ZYM , 29.10 ZDAN IEM  T U ­

TEJSZYCH  KOŁ . PO LITYCZ 
NYCH, R O ZM O W Y RZYM SKIE 
D O PR O W A D ZIŁY  M. IN . DO O 
STATECZNEGO W YJAŚN IE N IA

I UZN ANIA W IG IE R SK IC H  RE 
W 1NDYKACYJ D O TYCZĄCYCH  
UŻHORODU, M U N K A CZE W A  I 
KOSZYC. W TYCH ŻE KOŁACH 
DAJE SIĘ SŁYSZEĆ O PIN IA,

ŻE W  TO K U  ROZM ÓW  P A Ń ­
STW A OSI RZYM  —  BERLIN 
UCZYNIŁY JUŻ PEW NE KO N ­
KRETN E P R ZY G O TO W A N IA  
DO ARBiTRAŻU

C r 2 " S ! 0 F E * - P R Y l r i S K K G O
IZ K O M  JA ao C H O O O W S  

w,“ tS7'W» 
JEROZOLIMSKA 27

Z g o d a  R z y m u  \ B e r l i n a

na oblacie r̂bltratu
R ZY M  29. 10. Z  kół m iarodaj- zw rot został już uznany również

przez Czecho -  S łow ację, (a  więc 
około 75 proc. t. zw . „W ęgier G ór­
n ych " bez 5 -ciu  miast: Nitra, Bra 
tislava, Koszyce, Użhorod i V u n - 
k acz). Są to t. zw . terytoria bez­
sporne;

2 ) rozstrzygnięcie przynależno­
ści terytoriów  spornych, których 
zw rotu żądają W ęgry na pudsta- 
w ie zasady narodow ościow ej, jako 
terytoriów  z większością w ęgier-

nych donoszą, że podczas rozniow 
niemiecku -  w łosk  h z okazji po­
bytu  min. R ibbentroppa stw ier­
dzono, że oba rządy są skłonne do 
podjęcia się arbitrażu w  sprawie 
granicy czesko -  w ęgierskiej.

BU D APESZT 29. 10. Zdaniem 
w ęgierskich kół oolitycznych, za­
kres działania arbitrów  odejm o­
w ać będzie 3 następujące głów ne 
K w e s t ie  ,

1 ) natychm iastowe przekazanie s 
W ęgrom  tych terytoriów , których '  "“ F *

cjalnie do w iadom ości publicznej, 
v.e .ząd  czesko -  słowacki zwróci 
się w sprawce arbitrażu do B erli­
na i Rzym u.

B U D A PESZT 29. 10. W zw iąz­
ku z doręczeniem  szóstej noty wę 
gierskiej w  Pradze w  węgierskich 
kołach politycznych panuje prze­

konanie, że wym iana not dyp lo­
m atycznych pom iędzy W ęgram i a 
C zecho-S łow acją  została obecnie 
ukończona i że cała sprawa żąaań 
w ęgierskich weszła na m iędzyna- 
i odo we tory.

Sad rozjemczy
w  R  ledm u

B U D A PESZT, 29.10. Organ rzą 
dowy „E sti U jszag" zamieszcza 
na czołow ym  m iejscu  doniesie­
nia z Bratisławy, jakoby kan­
clerz  H itler miał zaproponow ać 
W iedeń jako  m iejsce obrad sądu 
rozjem czego w  konflikcie czeskp- 
w ęgierikim . W edług tego donie­
sienia, kanclerz zamierza zaba­
w ić w pobliżu W ’ ednia tak długo, 
dopóki czesko -  w ęgierski spór 
graniczny nie zostanie definityw  
nie uregulowany.

R A D I O
poleca
[inna
chrześdj.

Telef-nkin. Philips, Hornyphon, Dmon, Koronm 1 bateryjne, 
■ gramofony, płyty. Instrumenty muzyczne —— —

Marszałkowska 117
dogodne warur-Ki 
zamianaK . R U S ZK O W S K I

A k c j a  r z ą d u  p o l s k i e g o
w  sp r a w ie  ż y d ó w  —  o b y w a te li  p o lsk ich
P A T  urzędow o donosi: W  w y ­

niku wym iany zdań pom iędzy rzą 
dem  polskim  a rządem niem iec­
kim  w przyszłym  tygodniu rozpo­
czną się negocjacje tych d wuch 
rządów  na temat całokształtu 
spraw y obyw ateli polskich narodo 
w ości żydow skiej, zanreszkałych 
w  Niemczech.

Tem atem  negocjacyj będzie tak­
że sprawa pow rotu do Niem iec w y

dalonych ostatn.o z Rzeszy obyw a 
teii polskich. W  związku z tym  
wszystkie dalsze wydalania oby­
wateli Dolskich narodowości ży ­
dowskiej z N iem iec zostały wstrzy 
mane, znajdujące się zaś już na

ygiuęcie w  sprawie żą­
dań w ęgierskich, dotyczących pra 
w a samostanowienia n..‘ Słow a czy - j 
i nie oraz na Rusi Podkarpackiej

6 ta nota węgierska
P R A G A  29. 10. Poseł węgierski i 

w  Pradze W ettstein złożył dziś 
w izytę min. spraw  zagr. d^, ChvaJ 
kovsky‘emu, którem u w ręczył od ­
pow iedź rządu w ęgierskiego na 
ostatnią notę rządu czesk o -s łow a c ; 
kiego. |

W odpow iedzi sw ej, rząd w ę ­
gierski kom unikuje, że zw rócił sic 
już do Niem iec i W łoch  o p rzy ję ­
cie arbitrażu. Rząd węgierski w y ­
raża nadzieję, że rząd czesko-sło- 
w acki uczyni to samo w  ternunie 
24-ch  yodzin. R ząd węgierski za -

MUNDURKI-GARNITURY-PALTA
m U ĘSK  E  D A M S U I E  I U C Z I v t l W S K  PS

sprzedaje w ‘: t w T r r ’: ica  W q \ k s a  P £ C f
W-wa, Nowy Świat 36 m. 30 I p. Czytei A3C otrzymaią leszcze £ 5 ' -  zniżki

Zamrch komuii s'9iu
p r z y c z y n ą  p o  a ru  u  M a r s y lii

P A R Y Ż, 29.10, Coraz uporczy -1  ników paryskich w  M arsylii wska 
w iej utrzym uje się wersja, że żują m. inn. na znam ienny szcze- 
pożar w  M arsylii pow stał wsku- J gó ł zagin ięcia  podczas pożaru 
tek zbrodniczego zam achu, zorga- części bagaży osobistych  m ini- 
r izow an ego przez koła kom uni- strów , którzy przybyli na zjazd 
styczne. M iał to być akt zemsty 
za druzgocące oskarżenie pod a- 
dresem  kom unistów , rzucone na 
zjeździe radykałów  przez prem,

gran.cy transporty —  cofnięto. | strzegą sobie praw o zajęcia osta- Daladiera. K orespondenci dzień- jest zbrodnią, 
Rząd polski ze sw ej strony tecznego stanowiska po nadejściu 

wstrzym ał zapoczątkowaną akcję odpow iedzi ze strony aintereso- 
wysiedlania obyw ateli niem iec- >vanych m ocarstw, 
kich z Folski. Z e  strony czeskiej podano o fi -

do Marsylii.
BERLIN, 29.10. Prasa berliń­

ska jednom yślnie w yraża przy­
puszczenie, re pożar w M arsylii 

dokonaną przez 
kom unistów. Jednocześnie prasa 
z uznaniem kom entuje wielką mo 
wę maisylską premiera Daladie­
ra.

rzy z jej sąsiadów, i teraz staje przed 
nami zadanie znalezienia sposobu za 
pooieżema dalszym konfliktom w 
tym rejonie.

Poiska zawsze odmawiała przystą 
pieniu ao Małej Ententy i przeciw 
stawiała się jej polityce, ponieważ 
była o r -  oparta ne zasadzie mierzy- 
jaźni. Członkowie jej związani byli 
polityką, mającą na celu trzymanie 
Węgier w szachu i ntrzymvwanie 
Węgrów w charakterze narodu nie­
zadowolonego, żywiącego urazy, któ 
re nie mogły pozwolić na trwały pc 
kój. Polska chętnie widziałaby wszel 
kk przyjazne i pokojowe porozumie­
nie między narodami na południe od 
Karpat.

PO LSK A  FO PIE R a  W ĘGRY
, Polska popiera węgierskie żąda­

nia co do Rusi Podkarpackiej, jako 
ieduo z dążeń, które przyczyni lię 
do tiwa’ego pukoju. Ruś była jakby 
przedmiotem, zastawionym na prze­
chowanie Czechosłowacji z rosyjskie 
go staiego reglme‘u. Było to ■akb'' 
puste krzesło, pozostawione w taj 
części Europy, zwrócone ku zacho­
dowi Było to rozwiązanie czysto 
polityczne raczej, niż ekonomiczne 
lub etnograficzne. Na samej Rusi nie 
ma Czechów. I udność jest przeważ­
nie politycznie niewyrobiona i jedy­
nie zdolności polityczne między mie­
szkańcami wykazywane są przez Wę 
grów którzy w wypadku plebiscy­
tu niewątpliwie wykazaliby prag­
nienie powrotu do Węgier.

„Czechosłowacja zgodziła sie już 
na oddanie Węgron długiego o jcin - 
ka kolei. Kolej ta biegni» poziomo 

/zdiuż granicy węgierskiej i jes‘ by 
laby or i sama ode..na Węgrom, resz- 
‘ a Rusi Podkarpackiej pozostał, by e- 
kunomicznie izolowana, a zatem bez­
radna. Z punktu widzenia ogólnej 
równowagi, najbardziej pożądanym 
rozwiązanym byłby związek między 
Węgrami i Rusią Podkarpacką.

NIE RYŁO ROKOW AŃ 
O „K O R Y T A R Z ”

Re Hiljiian zapytuje:
—_ Mówi się, że prowadzone są o- 

betnie rokowania między. Polsk", a 
" .en-cami v sprawie p-zekaznius 
. i. liana Niememu i stworzenia neu­
tralnego korytarza, czy tez prawa 
przejścia przez polanie Pornorz ce­
li im stworzeiua połączenia N iern.ee i 
Prus Wschodnich?

Nie prowadzimy rokowań w tej 
sprawie — oświadcza min, Beck. —  
Stosunki między Polską a Gdańskiem 
są zada* almające. Zresztą większa 
częśe ludności Gdańska jert niemiec­
ka i ma możność dania pełnego wy­
razu swemu charakterowi w amach 
ustroju wolnego miasta.

Pods.a-owa teza kanclerza Hitlera 
“•nosił; się do fektu niekrępowania 

ludności idemieckiej w jej ideowym 
rozwoju przez rządy, czy czynniki wro 
gie Niemcom. VVewnętrznc życie lu­
dności niemieckiej w Gdańsku nie by­
łe jrzedmiotem interwencji rządu poi 
Skiego który ma w tyiu portowym 
mieścin bardzo żywotne intereby, ale 
innej kategorii

STOSUN EK 
DO ROSJI I NIEMIEC

łted. Hiiman zauw ażył, iż polityka 
min. Becka nie była dobrze zrozumia­
na przez niektóre mocarstwa zachod­
nie,

Mir Beck oświadczył:
— Wiem o tym. Gdy podpisałem 

polsko - rosyjski układ o nieagresji, 
byłem krytykowany za zdradzenie ii 
tcresón cy vilizacjl zachodniej. Jed­
nak w kilka lat później mocarstwa 
zachodnk domagały się ogólnego Lo- 
carna wschodniego z udziałem Rosji, 
lecz Frai cja sama pnjaiej podpisała 
sojusz z Rosją Sowiecką. Gdy podpi- 
sałen deklarację o nieagresji z Niem 
cami, kryty .a brzmiała, iż przez sto­
sunki Polski z Niemcami zagrożone 
zostało bezpieczeństwo niektórych 
krajów w Europie. Dziś mocarstwa 
zdają sobie sprawę, iż trwały pokój 
w Europie możliw; jest jedynie przy 
pełnym poroz'’ ~•’ '’ ~,' , z Niemcami.

SOJUSZ 
PO LSKO - FRANCUSKI

Pytanie: — Czy pan minister u- 
naża przymierze francusko - polskie 
nada] za akt skuteczny?

— Alians polsko - fr-> ski z 1921 
r. był zawsze aktem b:lateralnym, 
czysto defenzy w nym. Dzięki temu nie 
utrudnił żadnej !'inej inicjatywy po­
kojowej w Europie, u jionieważ nie 
był zwi izany z traktatem francusko- 
czeskim, ani żądny ni innym traktatem 
fr .ncuskim na wschodzie Europy, 
więc iniiany które sie dokonywały 
ostetnio nie angażowały w niczym 
polsko - francuskiego aliansu.
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